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CENY OGŁOSZEŃ:

Za wiersz milimetrowy przed tekstem 
35 groszy, w tekście i nadesłane 
25 gruszy, ra te! Stern 10 groszy. 
Drobne ogłoszenia po 3—8 groszy za 
wyraz. Najmniej 80 groszy. Ttustym 
diukiem pcawojme. zagraniczne 100 
proc, drożej.

W numerach świątecznych i nie­
dzielnych ceny o 25 proc, droższe.

Za terminowy druk ogłoszeń admi­
nistracja n>e odpowiada.

Każda nowa podwyżka obowiazuie 
iuż wszv6tkie przyiete ogłoszenia do 
zmiany cen bez uprzedniego zawia­
domienia. —
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Uzbro enie osadników.
WARSZAWA (Vars) Dowiadujemy 

się z miarodajnego źródła, źe w związ­
ku z nieustającym bandytyzmem na 
Kresach Wschodnich wszyscy osad­
nicy rolni otrzymają bron dla osobi­
stej samoobrony.

Nowe gmachy w Poznania.
POZNAN, 11 2. (A.W.) W Pozna- 

niu stanąć ma yyiele nowych gma­
chów, a mianowicie: akadernja i szko­
ła handlowa przy zbiegu ulic Bukow­
skiej i Głogowskiej, gmach dla szko­
ły rzemieślniczej, bała targowa na 
placu Prezydenta Drwęskiego, dom 
dla samotnych, budynek szkolny wraz 
z mieszkaniami w okolicy zakładów 
Cegielskiego i t. d. Oprócz tego Tar­
gi Poznańskie z własnych funduszów 
budują dwa gmachy. Tak Poznań 
własnemi siłami przeprowadza roz­
budowę miasta.

Posiedzenie Sejmu.
WARSZAWA, 11.2. (Tel. wł.) 

Konwent senjorów, który obradował 
w południe, ustalił termin następnego 
posiedzenia plenarnego na czwartek, 
ewentualnie na piątek.

Dolegał 8M. Prokuratorii a Katowicich.
WARSZAWA, 11.2. (Teł. wł.) 

15-go lutego rozpoczyna urzędowanie 
delegat prokuratorji generalnej w Ka­
towicach p. Dr. Witold Sahanek. U 
rząd ten został Powołany z rozporzą­
dzenia Ministra Skarbu i poddany bę­
dzie Prezesowi Oddziału Prokuratorji 
Generalnej w Krakowie. Działalność 
delegata rozciąga się na cały obszar 
Województwa Śląskiego i obejmuje 
zastępstwo skarbu państwa, tudzież 
skarbu śląskiego.

Wybuch szrapneia w fabryce.
WARSZAWA, 11-2. (A. W.).

Dziś o godzinie 11 rano w fabryce 
amunicji w Rembertowie wskutek 
nieostrożności robotnic, które szpil 
kami wydłubywały zapalniki wybuchł 
szrapnel i zabił jedną robotnicę, dru­
gą poranił. Wszystkie szyby w fa­
bryce zostały wybite.

Gdańsk nls uznaje jgzyKa jtolskiego.
GDASK, 11.2. (A. W.) W sferach 

polskich opracowują memorjał w spra­
wie szykan, jakie spotykają Polaków 
w Wolnem Mieście ze strony senatu. 
Pomimo, że w konstytucji zagwaran­
towano Polakom prawo używania ję­
zyka polskiego, instytucje gdańskie, 
urzędy sądy i inne odmawiają odpo­
wiedzi na pytania w języku polskim. 
Szkolnictwo polskie musi walczyć na 
każdym kroku o swoją egzystencję. 
Senat szykanuje szkoły polskie i u- 
trudnią funcjonowanie polskich ochro­
nek.^- Ze strony polskiej mają być 
podjęte krok,i celem przeprowadzenia 
sanacji stosunków.

Skutki bojkotu polskiego.
GDAŃSK, 112. (A.W.) „F.nanz 

und lndustrie-Bank“. T-wo akcyjne 
w Gdańsku ogłosiło niewypłacalność.

Konkordat z Watykanem
WARSZAWA, 11 2. (tel. wf.) 

Wiadomość o podpisaniu konkor­
datu nadeszła do Warszawy wczoraj 
wieczorem w postaci telegramu de 
legata posła Stanisława Grabskie­
go do p. Władysława Grabskiego.

P. Grabski zapowiada, że po­
wróci do Warszawy w sobotę.

Po zaakceptowaniu konkordatu 
przez Radę Ministrów, będzie on 
przedstawiony Sejmowi w celu ra 
tyfikacji.

Jak wiadomo, konkordat normu­
je zasadniczo sprawę i to sprawę 
rozgraniczenia diecezji i parafii z 
przystawaniem do podziału admi 
nistracyjnego państwa polskiego, 
sprawę maiątków i gruntów goście! 
nych, sprawę kościoła unickiego i 
uposażenie duchowieństwa.

Z powodu konkordatu piszę 
„Gazeta Warszawska1':

„Podpisanie konkordatu ze Sto­
licą Apostolską jest dla Polski fak

Uroczysty akt popisania konkordatu.
RZYM, 11-2. (Pat). Akt podpi­

sania konkordatu pomiędzy Polską a 
Watykanem odbył się w następujący 
sposób:

O godzinie 6 30 w sali Congre- 
gazioni przy wielkim stole, pokrytym 
czerwonem suknem, zasiedli: kardy­
nał Gaspari, ambasador Skrzyński, 
delegat rządu polskiego poseł Stani­
sław Grabski, mons gnorowie Pizzar- 
do i Borgongini, radca Perłowski, 
biskup Szelążek, prałat Skirmunt i 
sekretarz ambasady Frankowski. Tekst 
konkordatu został odczytany przez 
kardynała Gasparr?ego.

Po odczytaniu konkordatu podpi­

Tekst konkordatu nie opublikowany.
Wrażenie w sferach rzymskich.

RZYM, 11-2. (Tel. wł.). Tekst 
konkordatu nie został opublikowany 
i szczegóły jego są dotyczas niezna­
ne. Co do objętości tekstu, to jest 
on większy od zawartego ostatnio 
konkordatu bawarskiego i liczy rów 
nież o parę paragrafów więcej. 

0 konkordat między Mussolinim a Papierem.
LONDYN, 11-2. (Pat.). „Mor- I cia konkordatu pomiędzy Mussolinim

ningpost" donosi: W kołach rzym- I i Papieżem. O ile dojdzie do skutku 
sko katolickich Anglji są zdania, iż I podobny układ, Papież zamierza 
w krótkim czasie przyjdzie do zawar- I przedsięwziąć podróż światową.

tem doniosłego znaczenia moralne­
go. Nareszcie dzięki uregulowa­
nym stosunkom pomiędzy Watyka­
nem a Polską wchodzimy na dro­
gę ustalenia i wyrównania stano­
wiska Stolicy Apostolskiej w świe­
cie, a specjalnie w Europie wschod­
niej.

„Uregulowanie spraw wiążących 
Polskę jako państwo katolickie ze 
Stolicą Apostolską rozstrzygnie sze­
reg wiszących dotąd w sferze wąt­
pliwości.

„Powinno więc wywołać w spo­
łeczeństwie polskim żywe zadowo­
lenie i radość. Należy wyrazić 
wdzięczność autorom konkordatu 
wymienionym w telegramie za ich 
harmominą zgodną pracę nad dzie­
łem, które w historji stosunków 
polskich ze Stolicą Apostolską zaj­
mie niewątpliwie wybitnie miejsce 
i przyczyni się do zacieśnienia 

| przyjaźni."

sali go kardynał Gasparri, ambasa­
dor Skrzyński i delegat poseł Grab­
ski. Po nałożeniu pieczęci na akcie 
konkordatu wszyscy zebrani udali się 
na audjencję po papieża. Z począt 
ku przyjęci zostali tylko Gasparri, 
Skrzyński i Grabski, potem zaś oko­
ło godziny 8-ej wezwani zostali na 
audjencję i pozostali uczestnicy prac 
nad konkordatem.

Papież przez cały czas audjencii 
był bardzo życzliwie usposobiony dla 
obecnych a w końcu audjencji udzie 
lił błogosławieństwa im 1 Polsce w 
ich osobach. Posłowi Grabskiemu 
papież wręczył szkaplerz pamiątkowy.

W rzymskich sferach kościelnych 
panuje pewnego rodzaju miłe zdzi­
wienie, iż w tak krótkim czasie osią­
gnięto porozumienie, uwzględniające 
szeroko intt resy państwa polskiego, 
a równocześnie i godzące je z inte­
resami kościoła.

Przygotowania do awantury 
liolszew.ckiej w Gdańsku.

GDAŃSK, 11.2. (A.W.) Niemiec­
kie dzienniki gdańskie zaprzeczają 
pogłosce, że statek bolszewicki „So­
wiet", który przybył do Gdańska po 
cukier, przywiózł dla miejscowych 
komunistów broń i amunicję. Pomimo 
tego zaprzeczenia mówi się w Gdań­
sku dosyć dużo o zamiarach puczu 
bolszewickiego w Gdańsku.

Straszny huragan.
AMSTERDAM, 11.2.(Pat) Hura­

gan połudnlo-zachodni, który srożył 
się przedostatniej nocy, okazał się 
jednym z najcięższych, jakie w osta­
tnim czasie nawiedziły Holandję. Ze 
wszystkich części kraju nadchodzą 
doniesienia o wielkich szkodach. Do­
tąd doniesiono o pięciu zabitych, ucier­
piało wielce połączenie telefoniczne 
z Niemcami, Belgją 1 Francją.

Kajś ta wiózł?
MOSKWA, 11.2. (A.W.) Dzien­

niki sowieckie zapowiadają przyjazd 
do Petersburga znanego pisarza hisz­
pańskiego, Blasco Ibaneza.

Hallerczycy urzeciw Uac Donellowi.
GDAŃSK, 11.2 (A. W.) „Danzi- 

ger Neueste Nachrichten" występuje 
gwałtownie przeciwko pismu, wysła­
nemu przez związek hallerczyków do 
Sida, (związek kombatantów). Zwią­
zek hallerczyków w piśmie tem prote­
stował przeciwko postępowaniu Mac 
Donella i zwrócił uwagę, że działal­
ność jego, jak o członka organizazji 
kombatantów, może popsuć dobre 
stosunki między polskiemi i angiel- 
sklemi członkami związku kombatan­
tów. „Danz. N. N.“ nazywa pismo to 
obrazą dla Mac Donella i stwierdza, 
że może ono mieć następstwa dyplo­
matyczne.

RumuOskiG wierzytelności v Niemczech.
BUKARESZT, 11.2. (PAT). Minister 

spraw zagranicznych Duca zawiadomił 
posła niemieckiego w Bukareszcie, Frey- 
taga, że rząd rumuński postanowił chwy­
cić się środków represyjnych wobec 
Niemiec. Najbliższe posiedzenie rady 
ministrów ustali termin wejścia w życie 
odpowiednich zarządzeń. Mówią, ze po­
seł rumuński w Berlinie będzie odwoła­
ny, jeżeli rząd niemiecki będzie stal na 
stanowisku, że Niemcy mają płacić Ru­
munii tylko te sumy, które wynikają z pla­
nu Davesa.

ZnlKa cen pszenicy amerykańskiej.
CHICAGO, 11.2. (A.W.) Ruch na 

giełdzie zbożowej bardzo ożywiony. 
Z początkiem targu cena pszenicy 
wynosiła 191, w południe spadła na 
185 i dalej na 184. Eksporterzy wyko­
rzystali tę konjukturę do zakupienia 
jednego miljona buszli dla Europy. 
Zniżka cen pszenicy nastąpiła wsku­
tek sprawozdania jednej z pierwszo­
rzędnych firm, według którego przy­
bytek zapasów nieukrytych wynosi 
4,325,000 buszli. Sprawozdanie to do­
daje, że są dostateczne zapasy psze­
nicy dla oąkŁJfcuuiotrzeb światowych



2. ISKRA" — C7w?r'fk ’2 'ufepo 1925 roku. •*r. 24

Echa śląskie.
Kredyt rzadawy dla rolnictwa 

śiasmego.
Katowice, 11.2 (telefonem). Rząd 

warszawski postanowił przyj ć z pomocą 
śląskiemu rolnictwu, zrujnowanemu z’e- 
mi zbiorami w zeszłym roku i udzielił 
mu kredytu na zakup zboża siewnego i 
ziemniaków do sadzenia. Kredyt wynosi 
250 tys. zł., z czego 170 tys. otrzymała 
katowicka kasa Raiffeisena, a 80 tys. zło­
tych towarzystwo „Ziemia" w Cieszynie. 
Termin spłaty kredytu ubiega z dniem 
31 października 1925 r. z. 6 proc, w o- 
kresie rocznym. Przypuszczalnie skorzy­
stają z kredytu mali rolnicy.

Bezrobotni na Śląsko.
Katowice, 11.2, (telefonem). Według 

urzędowych danych, liczba bezrobotnych 
na obszarze Śląska polskiego wynosi 
obecnie 38 184 osób. Z tego wypada na 
Katowice 9724, na Król. Hutę 8500, Tar­
nowskie Góry 2270, Pszczynę 5150, My­
słowice 1871, Bielsko 1000, Cieszyn 970 
i Lubliniec 632. Do tego doliczyć nale­
ży jeszcze uprawnionych do pocierania 
zasiłków, których jest 3587 i prócz tego 
zapisanych 2406 osób.

Najcięższe bezrobocie panuje między 
górnikami. Dalej idą robotnicy metalo­
wi, a potem robotnicy niewykwalifiko­
wani.

Sowa prowokacje prasy niemieckiej.
Katowice, 11.2. (telefonem). „Ost-. 

deutsche Morgenpost", która, jak wiado 
mo, została w Polsce zakazana, ukazała 
się na terenie Województwa pod nowym 
tytułem „Neue Oberschl Zander Zeitung". 
Spodziewać się należy, że władze nasze 
poznają się na tem szwindlu i odbiorą 
debit tej „oiby“ nowej, haka ty stycznej 
gazecie.

Bezczelnością i prowokatorskim to­
nem odznacza się w Bielsku obok tam­
tejszej nacjonalistycznej „Deutsche Zei- 
tung“, także socjalistyczne „Volksstimme“, 
która z okazji zatargu gdańskiego za­
mieszcza niesłychane uwagi o „polskich 
zamiarach podbojowych", o „antynie- 
mieckiej gruźoie polskiego ministra spr. 
wojskowych" i t. p. Pismo to już było 
kilkakrotnie konfiskowane za artykuły 
antypolskie i powinno być otoczone bacz­
ną opieką władz.

Z Sejmu ilasklecjo.
Katowice, 11.2. (telefonem). Na dzi- 

siejszem posiedzeniu Sejmu załatwiono 
szereg spraw mniejszej wagi. Najważ­
niejszą uchwałą jest przeprowadzony w 
trzeciem czytaniu projekt założenia szkoły 
mechaniczno-hutniczej w Król. Hucie, na 
którą udzielono kredyty w wysokości 
160 tys. zł. Do szkoły tej uczęszcza wie­
lu miodych metalowców z Zag.ęoia Dą­
browskiego. Naturalnie, uchwaia zapa- 

/dia przeciw giusom Niemców, _ którzy 
protegują w ten sposóo niemiecką szko­
łę mechaniczną z siedzibą w Gliwicach. 
Przy końcu posiedzenia postawiono wnio­
sek oagiy o rozszerzeń e ustawy o urlo­
pach roootniczych na Wojewooztwo bią- 
kie. Wniosek ten bejm ojesiai do ko­
misji socjalnej.

aa«’Jtycia»jusKi® Mu gsśstnaygi.
BE-.LIN. 11.2- (PA 1). Wykryto tu 

nowe naauzycia w pruskim oanku pań • 
stwowym, które doprowadziły do suspen- 
uowania kilku urzędników, przeciwko 
którym wdrożono śledztwo.

Wta cuazoziRfflcow i Jwjki.
lONDYn, 11.2. (PAT) Według 

doniesień prasy z Waszyngtonu, izba 
reprezentantów przyjęła projekt usta­
wy, dotyczące) wydalenia obcokrajow­
ców, którzy dopuścili się przekrocze­
nia ustaw w sprawie zakazu alkoho­
lu, środków narkotycznych i handlu 
dziewczętami.

Pojedynek polityczny.
ANGORA, 11-2. (AW.). W ku 

luarach Zgromadzenia Narodowego 
przyszło dziś do starcia między po­
słem Halidem a Ali-Bejem. ODaj 
posłowie oddali do siebie strzały re­
wolwerowe. Poseł Ali - Bej został 
ciężko raniony.

Z Komisji sejmowych. 
Pragmatyka nauczycielska.

Stabilizacja nauczyciela.
WARSZAWA, 11.2 (Tel. wł.) Ko­

misja oświatowa rozpatruje od dłuż­
szego czasu pragmatykę nauczyciel­
ską. Jedną z najważniejszych spraw 
jest tak zwane „stabilitas loci“, t. j. 
ustalenie miejsca służby. Długotrwa­
ła dyskusja w tej sprawie zakończy­
ła się wczoraj uchwałą 12 głosów 
przeciwko 8 mniejszości narodowych 
i lewicy art. 13 i 56 z następującym 
brzmieniem:

Art. 13: „Nauczyciel stały uzysku­
je stałe miejsce służbowe drogą kon 
kursu, o ileby jednak tą drogą nau 
czyciel stały nie uzyskał stałego miej­
sca służby w ciągu pierwszych 10-iu 
lat zadawalającej służby — automaty­
cznie uzyska stałe miejsce poza słu-

Sprawa lichwy wojennej i zwalczania 
drożyzny.

WARSZAWA, 11.2 (Tel. wł.) W 
komisji przemysłowej i handlowej 
rozprawiano nad wnioskiem o znie­
sienie ustawy o lichwie wojennej. 
Wyjaśniło się, że wszyscy członko­
wie komisji uznają potrzebę podsta­
wy prawnej zarządzeń do zwalczania 
nadmiernych cen za artykuły pierwszej 
potrzeby, a przedewszystkiem chleba 
i mięsa.

Równocześnie wszyscy prawie 
podkreślili wady dotychczasowej usta 
wy i nadużycia przy jej używaniu. 
Sekretarz komitetu ekonomicznego, 
p. Widomski, oświadczył, że w szere­
gu gospodarczych środków w zwal­

Z innych komisji.
WARSZAWA, 11.2 (Tel. wł.) W 

komisji budżetowej trwała w dalszym 
ciągu dyskusja nad budżetem Mini­
sterjum Spraw Wewnętrznych, dy­
skusja naogół chaotyczna, nie wno­
sząca nic nowego.

W komisji wojskowej wskutek 
nieobecności referenta Dąbrowskie­

WARSZAWA. 11.2. (Pat). Wczoraj 
dnia 10 lutego drogą wzajemnej wymia­
ny not została podpisana w Waszyngto­
nie umowa, zawierająca modus v v?ndi 
handlowy między rządem Polskim a rzą­
dem Stanów Zjednoczonych Ameryki 
Północnej.

Umowa ta obejmuje’ również w. m 
Gdańsk na zasadzie przeprowadzonej w 
tym względzie specjalnej konsultacji.

Opierając się na zasadach najwię­
kszego uprzywilejowania umowa zawiera 
wzajemne ułożenie przywozu i wywozu 
oraz opiat i ciężarów handlowych, tran­
zytu, zwozu na skład traktowania han­
dlowych próbek, komiwojażerów, oraz 
innych ułatwień, jak również sprawy po­
zwolenia i zakazów przywozu i wywozu.

Umowa nie odnosi się z jednej stro­
ny do stosowanego obecDie lub mające­
go być stosowanem w przyszłości trak­
towania przez Stany Zjednoczone pew­
nych czysto specyficznycn spraw teryto­

Antydrażyżniane demonstracje w Pradze.
PRAGA, 11-2. (Pat) Donoszą 

iż podczas wczorajszej demonstracji 
przeciwko droźyźnie okaleczono ogó­
łem 46 osób, wśród nich 38 urzędni­
ków policyjnych. Aresztowano 30 
osób.

WARSZAWA, 11 2. (A. W.).
„Przegląd Wieczorny" donosi, że w 
Pradze Czeskiej wydarzyły się roz­
ruchy drożyźniane. Olbrzymi tłum 
robotników, podniecony przez komu­

- Kwestja przeniesienia.
żbowe tam, gdzie go zastanie termin 
10 letni".

Art. 56: „Jeżeli dobro szkoły lub 
zmiany w organizacji szkolnej tego 
wymagają, władza właściwa może 
przenosić nauczyciela stałego, nie po­
siadającego stałego miejsca służbowe­
go, na równorzędne stanowisko w in­
nej szkole. Jeżeli jednak przeniesie­
nie to łączy się ze zmianą miejsca 
zamieszkania i dotyczy nauczyciela, 
posiadającego stałe miejsce służbo­
we — to może być dokonane jedynie 
przez ministra za zgodą najwyższej 
rady wychowania publicznego, a do 
czasu jej utworzenia za zgodą Rady 
Ministrów11.

czaniu drożyzny rząd potrzebuje ró­
wnież ustawy represyjnej, karnej, ja­
ko jednego z pomocniczych instru­
mentów w zwalczaniu drożyzny.

Uchwalono tedy wezwanie do 
rządu, żeby w przeciągu miesiąca 
złożył S jmowi projekt ustawy w 
sprawie koniecznej zmiany ustawy o 
zwalczaniu lichwy wojennej.

Na wniosek pos. Paschalskiego 
wezwano, żeby w przeciągu 2 tygo­
dni przedstawić Sejmowi plan zarzą­
dzeń gospodarczych, które mają na 
celu zwalczanie drożyzny,przedewszy- 

j stkiem chleba i mięsa.

go nie obradowano nad ustawą o na­
czelnych władzach wojskowych, ale 
ograniczono się do szeregu interpe­
lacji.

Komisja administracyjna prowa­
dziła dalej rozprawy nad projektem 
ustawy o gminach wiejskich.

rialnych (dla handlu z Kubą, ze strefą 
Kanału Panamskiego), — z drugiej stro­
ny do traktowania, które Polska przyzna 
w celu ułatwienia ścisłego obrotu pogra­
nicznego dla produktów ze strefy nie- 
przekraczającej 15 km. szerokości poza 
granicą lub dla produktów niemieckiej 
części Górnego Śląska, na podstawie 
przepisów obecnie istniejących.

Umowa nie dotyczy zakazów lub 
ograniczeń o charakterze sanitarnym lub 
wydanych w celu ochrony życia ludzkie­
go, zwierząt i roślin, oraz przepisów, ma- 
lących na celu wykonanie ustaw policyj­
nych lub dochodowych..

Sprawy powvższe jak i inne, doty­
czące wzajemnych stosunków ekonomi­
cznych będą objęte szerszym oficialnym 
traktatem handlowym i konsularnym, 
co do którego rokowania przewidziane 
są w niezbyt dalekiej przyszłości.

Powyższy modus v.vendi handlowy 
wejdzie w życie od dnia ratyfikacji przez 
oba rządy.

nistów wdarł się na plac św. Wacła­
wa usunąwszy po drodze kordon po­
licyjny. Sprowadzono wojsko, które 
rozpędziło demonstrantów strzałami. 
Podczas walk padło trupem kilku po­
licjantów, z osób cywilnych zraniono 
około czterdzieści. Z tłumu strzelo­
no do poselstwa amerykańskiego, w 
któtego oknie stał sekretarz. Kula 
ominęła gó. Tłum, rozprószony przez 
wojsko, zrabował kilka sklepów.

Afara Barmatów i
„narfflatczyków"

Szczegóły aresztowania o ministra 
HBHego.

BERLIN, 11 2 (PAT) Ogłoszona 
wczoraj wiadomość o aresztowaniu b. 
ministra poczt Hoeflego potwierdza 
się. Hoefler aresztowany został wsku­
tek obciążających zeznań jednego z 
braci Barmatów. Były minister jest 
oskarżony o korrupcję. Nadto proku­
rator dowiedział się, że w ostatnich 
dniach z willi ministra wyniesiono 
część dokumentów, dotyczących spra­
wy Barmata, i obawia się, ażeby Hoe- 
fler nie zatarł śladów współwiny w 
sprawie kredytów, udzielonych kon­
cernowi Barmatów. Pisma zauważają, 
że oskarżenia, skierowane przeciwko 
byłemu ministrowi, mogą pociągnąć 
za sobą skazanie go na ciężkie roboty

Według doniesienia prasy, mini­
sterjum poczt Rzeszy kazało zapisać 
nar willę byłego ministra poczty dr. 
Hoeflego w Berlin-Lichterfelde hipo­
tekę kiikusettysięcy marek, tak, iż 
Hoefle*r nie może już rozporządzać 
swoją willą, która stanowi główna 
część jego majątku.
Przeciw dyrektorom banków, którzy 

miękli.
Przeciwko byiym odpowiedzial­

nym kierownikom „Depositen i Han- 
delsbank", znajdującym się jeszcze w 
Niemczech, wdrożono postępowanie 
celem uzyskania wyjaśnienia co do 
interesów banku, mianowicie co do 
zakupu drzewa dla poczty i kolei. 
Proknratorja w tym celu utworzyła 
specjalny deceinat. Pozatem prokura- 
torja wdrożyła kroki, aby uzyskać wy­
danie dyrektorów Depositen i Han- 
delsbank, Wolpego i Klikotki, którzy 
uciekli do Łotwy względnie do Ho 
landji.

Wielkie pranie brudów u socjalistów.
Komitet stronnictwa wezwał Bauera 

do złożenia mandatu. „Vorwaerst“donosi, 
że komitet berlińskiej partji socjalno-de- 
mokratycznej'ogłosił uchwałę, stwierdza­
jącą, źe dalsze pozostawanie byłego kan­
clerza Bauera w stronnictwie jest niemo­
żliwe, pouieważ Bauer skompromitowany 
jest również w aferze Barmatów.

Muller wołał wystąpić z partji.
Sensację wywołało tu wystąpienie 

d-ra Augusta Millera (b. podsekretarza 
stanu) z partji socjalno - demokratycznej. 
W piśmie, wyttosowanem do zarządu 
partji, Muller oświadcza, że od 30 lat 
należał do socjalnej demokracji, jednakże 
musi zerwać z nią, ponieważ nie chcia­
no uwzględnić jego kilkakrotnych ostrze­
żeń, aby bezwględnie usunąć ze stron­
nictwa te elementy, które pozostawały w 
stosunkach z Barmataini.

Raport komisji kontrolnej.
PARYŻ, 11.12. (A W.) Raport komi­

sji kontrolnej jest juź prawie gotowy. 
Obejmować on będzie uzasadnienie na­
stępujących tez:

1) listę przekroczeń niemieckich wo­
bec wojskowych klauzul traktatu wer- 
salskiego.

2j omówienie faktu, źe Niemcy po­
wróciły do regularnej smżoy wojskowej.

3) wykształcenie policji, jako od­
działów bojowych.

4) udział studentów wyższych za­
kładów naukowych w ćwiczeniach Reicbs- 
wehry.

5) fabryki broni Kruppa i innych 
wielkich firm nie zostały mimo wielo­
krotnych zawezwań odpowiednio zde­
montowane.

Rząd Rzeszy utrzymuje i organizuje 
tajne s«ady broni i amunicji, a Reichs- 
wehra zorganizowana jest w ten spo­
sób, że może służyć jako kadra uiez- 
zmiernie wielkiej armji.

Anglia popiera 
decentralizacje w S.H.S.

LONDYN, 112. (A.W.). Aagiel- 
skie koła polityczne dają Jugosławji 
do zrozumienia, źe w własnym inte­
resie powinna w swej wewnętrznej 
polityce działać pojednawczo i z naj­
dalej idącem Umiarkowaniem jakoteż 
liczyć się z życzeniami decentraliza­
cji administracji. W takim razie mo­
głaby Jugosławja odegrać decydującą 
rolę na Bałwanie i zapewnić pokąj.



Nr. 34. ,1 S K R A* — czwartek 12 luteeo 1925 roku. 3.

Wspólny wysiłek Rządu i spo­
łeczeństwa sprawił, źe naprawa 
Skarbu, która leszcze rok temu 
wydawała się być dziełem nie­
zmiernie trudnem do przeprowa­
dzenia, stała się faktem dokonanym 
i Polska ze swym mocnym pienią­
dzem stanęła w pierwszym szeregu 
państw, posiadających zdrową wa­
lutę.

Ale w miarę, jak postępowała 
realizacja tego tak doniosłego i do­
broczynnego dzieła, w miarę, jak 
rzucone jeszcze przed kilku laty 
hasło: wszystko dla Skarbu! sta­
wało się realnym wskazaniem pro- 
gramowem dla Rządu i społeczeń­
stwa, w miarę, jak powstawał do 
nowego życia i gruntował swój byt 
tak szczęśliwie narodzony polski 
złoty, stawało się rzeczą jasną i 
oczywistą, i coraz jaśniejszą, i co­
raz bardziei oczywistą, że przepro­
wadzona reforma walutowa i na­
prawa Skarbu Państwa w tjuarę 
postępu czasu odrywa się od tego 
jedynego fundamentu, na którym 
winna być trwale i mocno zbudo­
wana. Fundamentem tym—to pro­
dukcja polska.

Prawda ta, wyłaniająca się co­
raz wyraziściej w miarę rozjaśnia­
nia się widnokręgu skarbowego, 
zaczęła stopniowo przenikać do 
umysłów i wreszcie stała się u- 
działem powszechnym. Tak jest! 
Prawda ta, prawda podstawowa, 
głosząca hasło produkcji, jako na­
czelne wskazanie życia gospodar­
czo-skarbowego, jest już obecnie 
nieomal przez wszystkich uznawa­
na, jako jedyny klucz do rozwią­
zania przeżywanego przez Polskę 
w tak ostrym stopniu przesilenia 
gospodarczego.

Dlaczegóż właśnie teraz dopiero 
twierdzenie powyższe nie może 
budzić wątpliwości?

Oto dlatego, że dopiero teraz 
Rząd, którego wpływ na ukształto­
wanie stosunków gospodarczych 
kraju jest tak wielki i w wielu dzie­
dzinach wręcz decydujący, wystą­
pił z wyraźnym w tej sprawie pro­
gramem, a to przez usta swego 
kierownika, który, począwszy od 
pamiętnego pizemówienia, wygło­
szonego w sejmowej komisji bu­
dżetowej dnia 19-go stycznia r. b., 
a następnie w szeregu oświadczeń 
i enuncjacji prasowych, z naci­
skiem podniósł hasło uzdrowienia, 
podniesienia i wzmożenia produ­
kcji krajowej, jako naczelny punkt 
programu rządowego na najbliższy 
okres.

W chwili obecnej więc naogół 
wszyscy, z melicznemi może wy­
jątkami tępej i nieczułej na po­
trzeby i wskazania rzeczywistości 
doktryny, są w Polsce zgodni i 
wszyscy muszą być bezwzględnie 
co do tego zgodni, że aby nasze 
gospodarstwo narodowe wyprowa 
dztć z obecnego impasu na nową 
drogę, wiodącą niechybnie ku nie­
przerwanemu rozwojowi i po­
wszechnemu dobrobytowi, musimy 
w Polsce produkować, produkować 
i jeszcze raz produkować! I pro­
dukować nie byle jak, a produko­
wać w określony właściwy spo­
sób, a mianowicie: produkować 
więcej, produkować lepiej, produ­
kować taniej. Oto hasło—oto pro­
gram! Program jedynie możliwy 
i jedynie zbawienny.

A gdy na drogę jego realizacji 

wejdziemy, w miarę, jak stawać się 
on bedzie ciałem i Skarb Państwa 
poczuje pod nogami ów pewny 
i niezawodny fundament, jakim jest 
kwitnąca gospodarka społeczna. 
Bo, jak to w sposób arcysłuszny 
i nie budzący najmniejszych wąt­
pliwości, powiedział Prezes Rady 
Ministrów i Minister Skarbu, p. 
Władysław Grabski, skarb i go 
spodarstwo społeczne to nietylko 
pojęcia pokrewne, ale zgoła jedno­
lite, wewnętrznie z sobą sprzęgnię­
te i nierozerwalne. I tak nieza­
wodnie |est. Bez zdrowego Skarbu, 
a więc bez dobrego pieniądza, roz­
wój życia :ospodarczego jest tylko 
złudą, jak >s dosadnie o tem po­
uczyła naga rzeczywistość po roz 
wianiu się otumaniających pas mi 
raży inflacvinych, a bez zdrowego 
życia gospodarczego, a więc bez 
wysokiego poziomu produkcji, byt 
Skarbu, oderwanego od swego

V nń Ino ta li.
Mijają trzy lata w lutym r. b., jak 

Pius XI został ukoronowany na Papieża.
Z osobą Piusa XI łączy nas, Pola 

ków, nie tylko religja katolicka, jako sy­
nów z Ojcem Chrześcjaństwa. Łączy nas 
jeszcze serdeczna nić szczególniejszej 
przyjaźni, jaka się zadzierzgła pomiędzy 
Narodem Polskim a obecnym Papieżem. 
Był on pierwszym nuncjuszem w powo­
jennej odrodzonej Polsce i przeżywał 
z nami chwile radosne i smutne, gdyż 
umiał się dostroić do duszy Narodu. Za­
mieszkując w stolicy Państwa, w War­
szawie, miał sposobność poznać Naród 
Polski we wszystkich sferach, jego bo­
haterstwo, szlachetność, wiarę i przywią­
zanie do kościoła. Wyniósł z Polsxi jak 
najlepsze wrażenie.

To też teraz, zasladłszy na stolicy 
św. Piotra w Rzymie, ilekroć zetknie się 
z Polakami, zawsze podkreśla swoją mi­
łość i życzliwość ku nam, ku Polsce.

Niedawno wyróżnił Prezydenta Rze 
czypospohtej naszej i przysłał mu dwa 
medale złote, które zwykli dawać Papie­
że osobom panującym. Niedawno znów 
odezwał się z nadzwyczajną serdeczno­
ścią do zjednoczonych katolickich sto­
warzyszeń w Polsce.

Rząd nasz, uświadamiając sobie wiel­
kie znaczenie Stolicy A >ostolskiej w sto­
sunkach międzynarodowych, podniósł po 
selstwo polskie w Rzymie do godności 
ambasady. Po wręczeniu listu uwierzy- 
telniaiącego od Prezydenta i po przemó­
wieniu ministra Skrzyńskiego, Ojciec Sw. 
odezwał się w te słowa:

„Wspomnienie lat spędzonych przez 
Nas u Was i z wami w Polsce, wywo-

PIUS XI a POLSKA.
Od trzech lat na Stolicy Pio- 

trowej zasiadł Ten, którego imię 
ściśle się łączy z historją zmar­
twychwstania naszej Ojczyzny.

Obecny Papież od zarania na­
szej niepodległości, już to jako de 
legat, już to jako nuncjusz papie­
ski, stanął na straży naszych idea­
łów religijnych i praw Kościoła.

Zna On doskonale Polskę, wie 
o jej troskach i bólach, przeżywał 
z nami najcięższe chwile niepoko­
ju i zmagania się naszego młode­
go żołnierza z dzikiemi hordami 
bołszewickiemi.

Pius XI, będąc jeszcze nuncju 
szem w Warszawie, wypowiedział 
do jednego z naszych księży po­
słów te słowa, pełne umiłowania 
Polski:

— Jestem przyjacielem Polski. 
Cieszę się, że zostaiem.nuncjuszem

właściwego podłoża, natrafia na 
duże i coraz większe przeszkody 
i niebezpieczeństwa, jak nas po­
ucza o tem doświadczenie dnia 
dzisiejszego i wysiłek umysłu, usi­
łującego przejrzeć tajemnicę nie­
znanego jutra.

1 dlatego wraz z Rządem wszy­
stkie warstwy społeczne, wszystkie 
stany w narodzie, winny podjąć 
hasło produkcji, jako najgłówniej­
sze i najważniejsze i w myśl tego 
hasła zacząć postępować. Intere­
som produkcji, zarówno przemy­
słowej, jak rolnej, muszą być w 
obecnym przełomowym okresie 
rozwoju gospodarczego Polski pod­
porządkowane wszystkie, bezwzglę­
dnie wszystkie inne interesy i dą- 

ii i. jest to droga właściwa i ce- 
innej—niema.

W. Zen.
Warszawa, w lutym 1925 r.

ane przez pana w tak delikatny sposób 
w jego mowie, obudziło w Nas uczucie 
pełne słodyczy i wzruszenia. Te lata 
dały nam możność szerszego poznania 
Waszego pięknego kraju, od Karpat do 
Bałtyku, waszego tak zacnego i wiernego 
ludu, od wielkich miast aż do miaste­
czek i zapadłych wiosek. Pozwoliły Nam 
również poznać i oglądać naszemi oczy­
ma pierwsze zapały waszego odrodzenia 
i porywy do życia, następnie trudności, 
niebezpieczeństwa, walki, rozterki i bo­
haterstwo, gdy w tych na zawsze okry­
tych chwalą dniach przed świętem 
Wniebowzięcia Matki Boskiej w roku 
1920 na brzegach waszej cichej Wisły od­
był się ten cudowny bój między aniołem 
życia i aniołem świerci, w którym naj­
słodsza Królowa Korony Polskiej ze swej 
Jasnej Częstochowskiej Góry raczyła na­
tchnąć czynem męczeńskim księdza Sko­
rupkę i jego młodocianych towarzyszy 
i uwieńczyć ten czyn tak świetnem zwy­
cięstwem dla zbawienia Polski i Europy.

„...Pozostaje nam ponowić nailepsze 
życzenia dla pana, a w panu i przez pa­
na dla pana Prezydenta Rzplitej i dla ca­
łego narodu..."

Pozostaje Nam jeszcze udzielić bło­
gosławieństwa apostolskiego... z całego 
naszego ojcowskiego serca ola pana Pre­
zydenta Wojciechowskiego, a również 
dla pana... oraz dla całego drogiego na­
rodu polskiego...".

W rocznicę koronacji Piusa XI cala 
Polska jednoczy się duchem w hołdzie, 
składanym Wielkiemu Papieżowi przez 
świat chrześcjański.

Ks. A. Zimniak.

w Polsce. Gotów jestem tu całe 
życie pozostać, a nawet nie miał­
bym nic przeciwko temu, aby na 
waszej ziemi złożyć swe kości 
i prochy.

„Ukochałem waszą Ojczyznę. 
Z racji Polski zostałem biskupem. 
W Polsce zostałem konsekrowany 
przez biskupów polskich. |estem 
więc właściwie biskupem polskim".

Należy się więc spodziewać, że 
społeczeństwo polskie i katolickie 
Zagłębia, w niedzielę szczelnie wy­
pełni świątynie, zanosząc swe mo­
dły do Boga w intencji Papieża 
Piusa XI.

Również i księża prefekci, w 
godzinach szkolnych odprawią uro­
czyste nabożeństwa w tej intencji 
ala młodzieży szkolnej.

Ks. Z. Ł.

Socjaliści na żolili Barmata.
I Proces oszusta Barmata, który tyle 

wrzawy wvwolal w całem świecie i m'aw> 
nił wielomilionowe straty skarbu niemiec­
kiego, stał się skandalem politycznym na 
wielką skalę.

Wyszło bowiem na jaw, źe przekup­
stwo żydowskiego aferzysty dotarło do 
ludzi, stojących na najwybitniejszych sta­
nowiskach w państwie „bojaźni Bożej", 
a szczególnie gangrena moralna owład­
nęła przywódcami socjal demokracji nie­
mieckiej, jak to stwierdza śledztwo, które 
każdego dnia chwyta nowe szczegóły tej 
olbrzvmiej aferv.

Okazuje się, źe aferzysta Barmat sub­
wencjonował i na żołdzie swym trzymy- 
wał całą gromadę socjalistycznych dygni­
tarzy, którym skarb państwa zawdzięcza 
stratę trzech czwartych miliarda złot mk.

Najbardziej skompromitowanym jest 
byty kanclerz Rzeszy, socjalista Bauer, 
który po ooubltkowaniu przez „Bórsen- 
zeitung" adresowanego doń listu firmy 
Barmat przyznał się, źe od firmy tej otrzy­
mał gratyfikację. W owym liście Bar­
mat czyni wyrzuty Bauerowi, źe do tej 
pory zbyt wiele go już kosztuje, że na­
leży mu się jeszcze tylko 830 dolarów, 
a nie 1207. jak on utrzymuje, że nie­
słuszne są jego pretensje za ułatwienie 
6 miliardowego kredytu, bo otrzymał już za 
to 2000 dolarów i t. p. rewelacje, W 
śledztwie zeznał Bauer, źe m. i. otrzymał 
od Barmatów w czasie pobytu w Karls­
badzie dodatkowo jeszcze 800 dolarów.

Na drugiem miejscu widnieje naz­
wisko Wellsa, nrzewodniczącego partji 
socjal-demokrótycznej, który wraz z pos­
łem i b. ministrem Weisseletn wielokrot­
nie—oczywiście za grubem wynagrodze­
niem — wyjeżdżał do Amsterdamu w 
interesach i na koszt Barmatów. Dalej 
idzie słynny w okresie wojny poseł Filip 
Scheidemann, socjalistyczny burmistrz 
miasta Kassel a następnie premier Rze­
szy, który również na koszt skompromi­
towanego koncernu przebywał w roku 
1923 diugi czas na letnisku.

Pos Gradnauer w roku 1919 zaciąg­
nął od Barmatów „pożyczkę" około 1000 
holenderskich guldenów, która to suma 
w księgach koncernu zapisana została 
później na konto strat.

Prezydent Dr. Grtltner z Dusseldorfu 
zaciągnął również w roku 1919 ta«ą sa­
rną „pożyczkę", tylko w wysokości 4000 
franków. 1 ta pożyczka została później 
na konto strat zapisana.

Wyjazdy amcterdamskle na koszt 
Barmatów urządzat sobie także i tajny 
radca Habena, który w roru 1924 otrzy­
mał nadto „na pamiątkę" dwa serwisy 
porcelanowe, -wartości 700 guldenów. Sub­
wencję kuracyjną od Barmatów podjął za 
wzorem Bauera także i radca finansów 
Dr. Helbling, dyrektor Banku Rzeszy.

Pos. Heilmann (socjalista) natomiast 
odgrywał ro.ę gorącego orędownika Bar­
matów u władz i banków, gdzie wyrabiał 
im obfite kredyty lub torował do nich 
drogę listami polecającymi. „Praca" je­
go nie była bezowocna, współpracował 
bowiem z wpływowym Hbfiem. W za­
mian za to obaj byli stałymi gośćmi w 
willi Barmatów i otrzymywali liczne „Lie- 
besgaben" podobnie zresztą, jak Bauer, 
Richter prezydent policji dalej radca finan­
sowy Rabę i Dr. Helbimg.

Nietylko sami socjaliści ulegli pod­
szeptom żydowskiego aferzysty, a w ich 
dobranem towarzystwie zasiadają również 
b. minister spraw zagranicznych Strese- 
martn z partu ciężkiego przemysłu „Volks- 
partei" i byty minister poczt Hoefte. Naz­
wisko pierwszego figuruje na listach po­
lecających, o jakie zabiegał Bank depo­
zytowy przy staraniach o prawa banku 
dewizowego, drugi zaś ministrem szczo­
drze udzielał Barmatom kredytów z fun­
duszów swego resortu, rzekomo na za­
kup złota, w gruncie zaś rzeczy na czar- 
nogieldziarską spekulację walut wą. Oczy­
wiście za te „zasługi" wobec koncernu był 
sowicie wynagradzany, otrzymał w Banku 
„Merkut" dwa konta: jedno zwyczajne, 
drugie „conto separatum", na każdem zaś 
po 60.000 marek złotych; nie ominęła go 
również subwencja „kuracyjna" w Karls­
badzie w wysokości 500 dolarów.

Ostanio dały się zauważyć tenden­
cje, zmierzające do zatuszowania całej 
tej afery, obciążającej tak silnie politycz­
ne życie Niemiec. Dla stronnictw Do­
wiem, a zwłaszcza dla socjalistów jest 
demaskowanie ich czołowych przywód­
ców bardzo "'emiłetn-
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Gios żydowski o Sarmacie.
W sprawie afery Barmata zamie­

ścił swoje uwagi również warszawski 
syjonistyczny „Nasz Przegląd8 (nr. 42) 
w korespondencji z Berlina. Więc 
firzedewszystkiem o stosunkach i za- 
etach Barmata:

„Odwdzięczał się swym przyja­
ciołom nie tylko finansowo, lecz i 
politycznie, popierał prasę socjali­
styczną, odgrywał rolę pośredniczą 
podczas pertraktacji wersalskich,— 
słowem, udawał lub zdawał się po­
siadać pewną dozę idealizmu spo­
łecznego*.

O wiele bardziej charakterysty­
czny jest następujący ustęp o zem­
ście „barmatczyków".

— „W zaciszu przygotowali 
straszną zemstę: „oko za oko, ząb 
za ząb“. Dzień za dniem drukuje 
zbliżona do nich prasa rewelacje o 
stronie przeciwnej. Dokumenty u- 
rzędowe, polecające listy, korespon 
dencja oficjalna — cała literatura 
świadczy niezbicie o tem, że Bar- 
mat nie był jedynym. Centrowcy i 
narodowcy, nacjonaliści i demokra­
ci, byli kanclerze (Stresemano) i 
byli ministrowie (Hoeffle) znaleźli 
się odrazu w bagnie groźnych rewe­
lacji... 1 niejeden polityk przeklina 
dziś chwilę, gdy ono się ży­
da wschodniego a i wykopa­
no dlań pierwszy k*.

I wreszcie konkluzja:
—- „Bezprawie żydowskie jest 

nożem o dwóch ostrzach!”
Na końcu zaś sens moralny typo­

wego „moralisty8 żydowskiego, który 
brzmi w dosłownem brzmieniu:

— „Nie kop dołku innemu, bo 
sam w niego wpadniesz*.

Byłoby rzeczą ciekawą dowiedzieć 
się, jaki sens moralny wyciągnąłby 
„Nasz Przegląd* z afery sosnowiec­
kich ‘barmatczyków8. (mp)

Premjera w teatrze.
„Haiduczek"

Komedja w 4-ch aktach według „Pana Wo- 
łydojowskiego*.

W „dniu aktora polskiego" dano 
na scenie sosnowieckiej „Hajduczka8. 
Dlatego prawdopodobnie w „dniu 
aktora", aby nikt me pomyślał, że 
przedstawienie jest amatorskie.

Komediowego repertuaru naszego 
teatru w sezonie bieżącym nie powsty- 
dzonoby się w żadnej Pipidówce, Ko­
ziej Woli, ani w Kozichgłówkach. 
Tamby nawet lepiej, niż w Sosnowcu, 
oceniono dobre chęci kierownctwa 
teatru i widownia wypełniłaby się po 
brzegi, z czego Związek Artystów 
Scen PoDk!ch miałby prawdziwy do­
chód na budowę domu związkowego. 
W Sosnowcu widownia świeciła pu­
stkami, za co Związek nie może mieć 
żalu do publiczności, gdyż trzeba trafu 
przedstawienie nie odbyło się ani w 
Kozichgłówkach. ani w Psiej Wólce.

Owszem, przeróbki z arcydzieł 
literatury polskiej, rzadko kiedy udatne, 
mogą często z powodzeniem przypo­
minać nm ze sceny czasy naszego 
dzieciństwa, gdyśmy pierwszy raz w 
życiu byli za tanie pieniądze cząstką 
publiczności. Mogą ukazywać nam 
bliskie ni.siemu sercu postacie ryce­
rzy bez skazy, gnębiących Tata- 
rzyna na Dzikich Polach i pognębia­
nych słodkiemi ślepkami białogłów.

Ale przecież teatr me jest po to, 
aby nas wszystkich sztuk na pamięć 
uczył i przypominał nam dawno na­
uczoną lekcję, nie mając do tego ża­
dne) wyraźnej okazji. Bo to ani obchód 
uroczysty, ktorego „Hajduczek" mógł­
by być dobrem dopełnieniem, ani też 
przedstawienie ęlla młodzieży, o której 
częściej należałoby pamiętać, przygo­
towując ją do orientowania się w za­
kresie sztuki teatralnej na takich 
właśnie przykładach, jakim, między 
innemi, jest „Haiduczek" Zresztą, 
gdyby teatr spłacił dług wobec publicz­
ności wystawieniem sztuk z nowego 
wielkiego repertuaru koroedjowego, 
wolnoby mu bvło od czasu do czasu 

odetchnąć atmosferą przeszłości, dając 
przez to samo możność porównania 
jej z teraźniejszością.

Lecz trudno jest o taką przyjem­
ność w repertuarze, w którym „We­
sele Fonsia* weszło na miejsce „Do­
brze skrojonego fraka8.

Mimo wszystko publiczność winna 
żałować, że nie przyszła na „Hajducz­
ka*, gra bowiem artystów okupiła w 
zupełności niedostatek repertuarowy.

Uznanie przedewszystkiem należy 
się p. Vorbrodtowi w roli Wołody­
jowskiego. Nie odpowiadając w zu­
pełności warunkom, potrzebnym do

Kronika Zagłębia.
KALENDARZYK.
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Dziś 7 Założycieli Zgrom. Sług 
Jutro Juljana m., Annaba pror. 
W sen. słońca 7.51
Zach. . 3.29

Z TEATRU.
W SOSNOWCU.

We czwatek. 12 bm. ,Złotv kogucik* 
zespół rosyjskich artystów, zachęcony 
przyjęciem, jakiego doznał na poniedział- 
kowem przedstawieniu, wystąpi jeszcze 
raz.

W piątek, 13 bm. w specjalnych no­
wych kostiumach i dekoracjach „Róża 
Stambułu8.

Sobota 14-go po południu o g. 3 30 
po cenach zniżonych od 50 gr. do 2 zł. 
specjalnie dla młodzieży i wieczorem o 
godz. 7 m. 30 — „Domy polskie8, sześć 
obrazów uscenizewanych z poematu Mal­
czewskiego „Marja*.

W niedzielę po południu o g. 3.30 
„Madame Pompadour*.

W D "'ROWIE.
Poniedziałek „Domy polskie*.

W KATOWICACH.

Dziś po południu dla młodzieży 
„Wesele Fonsia8.

Wieczorem „Domy polskie*.
Piątek teatr ntemtecKt.

TEATR w RYBNIKU.
Czwartek — „Hajduczek".

TEATR w BIELSKU.
Niedziela po południu „Wesele Fon­

sia", wieczorem — „Dobrze skrojony 
Irak*.

Od redakcji.
W dzisiejszym numerze zamiesz 

czarny artykuł wstępny podpisany W. 
Zen. Pod pseudonimem tym kryje się 
jeden z najwybitniejszych znawców 
naszego życia gospodarczego, który 
dał się uprosić o zasilanie naszego 
pisma swymi ^'..ułami.

Ze Stowarzyszenia Techników 
w Sosnowcu.

W czwartek, dnia 12 b.m. o godzinie 
8-ej wieczorem, w sali Stowarzyszenia 
Techników w Sosnowcu przy ulicy Czy­
stej nr. 9, wygłoszony zostanie odczyt p 
inż. W. Jankowskiego na temat: „Radjo- 
telefonja i budowa odbiorników*. W cza­
sie odczytu demonstrowane będą aparaty 
amatorskie, zbudowane w Sosnowcu, 
oraz aparaty fabryczne, trzylampkowe ze 
wzmacniaczem końcowym, który daje 
możność przyłączenia 16 głośników dla 
przyjmowania koncertów w dużych sa­
lach; następnie ostatni typ aparatu we­
dług schematu refleksowego, wyposażo­
nego w lampki oszczędnościowe wy­
sokiej i niskiej częstotliwości. Wstęp 
na odczyt wyłącznie dla stowarzyszonych 
i wprowadzonych gości.

Projekt umundurowania urzędników.

W prezydjum Rady Ministrów odby­
ła się konferencja w sprawie wprowa­
dzenia mundurów urzędniczych. Ustalono 
następujące zasady:

Barwa munduru granatowa albo cie­
mno-zielona, pizyczem większość wypo­
wiedziała się za barwą granatowa. Krój 

roli „Małego rycerzyka", miał ten 
artysta w głosie i geście tyle mocy, 
że się o tamtych jego brakach zapo­
minało.

Z temperamentem i bardzo inte­
ligentnie grała Hajduczka p. Helleń­
ska, a z powagą i z głębszem pojmo­
waniem charakteru Krzysi — p. To­
polska. Dobrym Zagłobą był p. Kisie­
lewski, a bez zarzutu Ketlingiem p. 
Balcerzak, Makowiecką—p. Chrzanow­
ska i Nowowiejskim p. Czapelski.

. Crk.

kurtki podobny do kroju kurtki wojsko­
wej z ąojedyńczym kołnierzem, bez kie­
szeni na piersiach Płaszcz barwy munduru 
angielskiego, bez odznak. Koloru czapki 
dotąd nie ustalono.

Mundurów będą dwa rodzaje, co­
dzienny i galowy. W mundurze galo­
wym będzie kołnierz aksamitny, a odzna­
ki stopni służbowych uwidocznione będą 
na kołnierzu i rękawach. W mundurze 
codziennym kołnierz będzie zwyczajny, 
odznaka zaś tylko na kołnierzu. Odznaki 
będą podobne do oficerskich: jedna 
gwiazdka, dwie i t.d. Każde ministerjum 
będzie posiadało własną barwę.

Posiadanie i noszenie munduru nie 
będzie przymusowe. Jednakże każdy 
minister będzie miał prawo, w porozu­
mieniu z premierem, wprowadzić przy­
mus posiadania mundurów dla pewnych 
kategorji urzędniczych — albo przymus 
występowania w mundurze w pewnych 
okolicznościach służbowych. Dla woje­
wodów I starostów, jako dla reprezen­
tantów rządu, mają być ustalone ozdoby 
mundurów galowych.

Rabaty od tytoniu
Rabaty handlowe od wyrobów tyto­

niowych zostały ustalone rozporządzeniem. 
Ministra Skarbu z dnia 16 stycznia b. r. 
Rabaty mają nadal wynosić: 1) 13,5 pro­
cent ceny detalicznej dla hurtownika, 
znajdującego się na miejscu produkcji 
wyrobów tytoniowych lub w obrębie 
składu monopolowego, 2) 14.5 procen- 
dla hurtowników zamiejscowych, 3) o pro­
cent dla detalistów, 4) 7 procent dla 
„donTowych sprzedaży wyrobów tytonio­
wych*. Rozporządzenie wchodzi w ży­
cie z dniem 15 lutego r. b.

Bankructwo firmy chrześcjańsklej.

(ć) Wczoraj na drzwiach składu wy­
robów żelaznych inż. T. Chrzanowskiego 
na rogu ul. Piłsudskiego i Sadowej na­
klejone zostaio postanowienie Sądu Okrę­
gowego w Sosnowcu w sprawie ban­
kructwa tej firmy. Chwilę upadłości Sąd 
oznaczył na dzień 1 grudnia r. ub. Ko­
misarzem upadłości został sędzia Sądu 
Okręgowego, p. labloński, kuratorem zaś 
inż. Andrzej Woźniak, inż. T. Chrzano­
wskiego oddano pod dozór policji. L roz­
porządzenia Sądu opieczętowano urzą­
dzenia sklepowe, kasy, księgi handlowe, 
oraz wszystkie rzeczy, należące do inż. 
T. Chrzanowskiego, oraz do wspólnika, 
Wł. Marcinkowskiego.

Kto wyjeżdża do Palestyny
i gdzieindziej zagranicę?

(ć) Według zebranych przez nas 
informacjit,o paszporty zagraniczne do 
Palestyny sarają się w ostatnich dniach 
następu ące osoby z Sosnowca:

Hanna Fajga Zonenszajn, Majer Zo- 
nenszajn, Wolf Żonens^ajn, Rubin Pejsach, 
Ryfka Zaras ńska, Abram Zarasiński, 
Wolf Gold i Wolf Orainert.

Do innych miejscowojści zagranicz­
nych:

Fajwel Ostry, Icek Ingber, Izrael i 
Frydla ingber.

O regularne uiszczanie składek
(g) Wiadomą jest rzeczą, iż to-# 

warzystwa oraz instytucje, opierające 
swój byt lub działalność na składkach 
członkowskich, muszą dokładać sta­
rań, aby składki te wpływały regu­
larnie.

Jedną z instytucji społecznych, 
która akcję tę wzorowo przeprowa­
dziła, jest Koło Ligi Obrony Powie 

trznej Państwa w Dąbrowie, gdzie, 
dzięki pracy zarządu i odpow edn e 
mu doborowi oddanych sprawie inka­
sentów, składki członkowskie wpły­
wają nadspodziewanie dobrze, a po­
nieważ Koło Dąbrowskie liczy około 
600 członków, rezultat pracy jest wi­
doczny.

Zaznaczyć trzeba, iż liczba człon­
ków wolno lecz stale wzrasta 1 jako 
sympatyczny objaw zanotować należy, 
iż niektórzy rodzice opłacają składki 
nawet za swe dzieci, co najlepiej 
świadczy o ich wyrobieniu społecz- 
nem.

Przy sposobności zanotować na­
leży inny, mniej przyjemny fakt.

Mianowicie na ostatnim zebraniu 
inkasentów skarżono się na opieszałe 
wpłacanie składek przez... kupców 
i rzemieślników.

Było to dla wszystkich niespo­
dzianką, gdyż zarówno Kupcy, jak i 
rzemieślnicy znani są ze swej ofiar­
ności i poczucia obowiązku, to też 
nie chcemy robić im zarzutu, uwa­
żając, iż winę w tym wypadku zło­
żyć trzeba na karb szwankującego 
inkasa, i jesteśmy pewni, iż zawody 
te nie dadzą się zawstydzić i uregu- 
ują swe zobowiązania.

Statystyka zwierząt.
(g) W powiecie będzińskim fst- 

nieją Z3 rzeźnie lub miejsca uboju.
W rzeźniach tych zabito w roku 

ubiegłym: bydła 37726 szt., świń 
42122 szt, cieląt 8717 szt., owiec 
5008 szt, kóz 1676 szt, koni 64 szt , 
ogółem zabito 95313 szt

Prócz tego z innych powiatów 
przywieziono 89656 kg. wołowiny i 
36730 kg. wieprzowiny.

Grzebowisk zwierzęcych jest w 
powiecie 24, targowisk zwierzęcych 
7, rakarni 5.

Służbę nad stanem weterynaryj­
nym powiatu pełni 8 lekarzy med. 
weterynaryjnej, 10 felczerów, ogląda­
czy 11 i sanitarjuszy 2.

Zaznaczyć należy, iż w roku ub. 
zabito 640 psów wciekłych, lub wa­
łęsających się, 73 wściekłych kotów i 
1 wściekłego konia.Wśród ludzi było pokąsanych 76 osób.

Co będzie z koncesjami.
(g) Rewizje wszelkiego rodzaju 

koncesji, które podług przepisów mają 
być oddane inwalidom wojennym, są zaś 
w rękach osób nieuprawnionych, miata 
się rozpocząć z dnia 1 stycznia r. b.

Tymczasem jest już połowa lutego 
1 o sprawie tej, przynajmniej w Zagłębiu, 
zupełnie cicho, dzierżawcy zaś koncesji 
rozpowszechniają pogłoski, iż na skutek 
podjętych przez nich starań wszystko zo­
stanie po dawnemu.

W związku z temi pogłoskami by­
łoby dobrze, gdyby odpowie.,ie władze 
wydały st.sowne wyjaśnienie.

Stagnacja na targach.
(g) Ogólny zastói odoił się siłą rze­

czy również na odbywających się w 
miastach Zagłębia jarmarkach, cieszących 
się do niedawna dużem powodzeniem.

W ostatnich czasach spęd bydła, 
nierogacizny i t p. jest bardzo duży, 
tymczasem skutkiem braku zapotrzebo­
wania, obroty są minimalne.

Ciekawą także jest rzeczą, iż wło­
ścianie przywożą na targi duże ilości 
słomy i siana, co wskazuje, iż potrzebne 
im są pieniądze, lub też liczą, że brak 
zimy pozwoli wcześniej wypędzić bydło 
na trawę.

O rozmiarach zastoju na jarmarkach 
świadczy również fakt, iż w niektórych 
miastach pozostało jeszcze sporo nieza- 
kupionych miejsc, tak do niedawna 
skwapliwie rozchwytywanych przez sprze­
dawców i handlarzy.

Jednem słowem, stagnacja daje się 
wszystkim we znaki.

Otwarcie kursów.

(g) W niedzielę, dn. 15 b. m. zo­
staną otwarte kursy rolnicze w Woj­
kowicach Kościelnych, zorganizowane 
staraniem sejmiku będzińskiego.

Kursy będą pod kierownictwerti 
instruktora rolnego, p. Baci, oraz prz» 
współudziale instruktorów Tow. Rol­
niczego.

Zapisanych na kursy jest 30 kan­
dydatów. Nauka trwać będzie 2 ty­
godnie.
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Osobiste

(ć) Dotychczasowy komendant od­
działu policji koiinei w Sosnowcu p. Ka­
miński, został przeniesiony do Warszawy, 
■ ego zaś miejsce za;ąl komisarz Szczy­
gielski.

Zebranie Przyjaciół Harcerstwa.

(g) W niedzielę, dnia 15 b. m. o go­
dzinie 11 przed południem odbędzie się 
w sali klubu urzędniczego na Saturnie 
ogólne roczne zebranie członków miej­
scowego Koła przyjaciół harcerstwa, na 
które zarząd Koła zaprasza wszystkich 
członków. ,

Wykaz ofiar na Koło L. O. P. P. 
w Dąbrowie.

500 złotych: Rada Zjazdu Prze­
mysłowców Górniczych. Po 200 zło­
tych: Towarzystwo Francusko-Wło­
skie, Zarząd Zakładów Hutniczych, 
Huta Bankowa, Magazyn Współcze­
sny A. Englert i S. Królikowski.

150 złotych: Towarzystwo Akcyj­
ne Kopalń węgla „Flora".

Po 100 złotych: Franko Rosyj­
skie T-wo Górnicze, Piotr Urbańczyk, 
Kopalnia „Karol" w Zagórzu, Polski 
Bank Przemysłowy w Dąbrowie, Fa- 
ifryka wódek Szeligowski i Kasprzyk, 
Fabryka „Strem" w Strzemieszycach, 
Młyn „Antoni" w Dąbrowie.

Po 50 złotych: Spółka Akcyjna 
„Elibor", E. Kosiński, Biuro budo­
wlane, T. Jan -.ki, dzierżawca apteki 
Ss ów J. Grochowskiego, Wacław 
Wojewódzki, Kopalnia „Wańczyków" 
w Józefowie, Kopalnia „Jawor" w 
Dąbrowie, Bank dla Handlu I Prze­
mysłu w Dąbrowie, Fabryka super- 
fosfatów w Strzemieszycach, Fabryka 
szkła w Ząbkowicach Młyn B-:i Wie- 
liczkierów w Zagórzu, F. Tokarski 
i S-ka, Elektrownia Sosnowiecka.

Po 40 złotych: Biuro Handlowe 
J. Szmit w Dąbrowie.

Po 30 złotych: Kopalnia „Stani­
sław", N. A Guttman, B uro Han­
dlowe I. Dąbrowski, Zygmunt Cie- 
Slak, J. Rudolf, F. Jędrzejewski — 

'iemce.
Po 25 złotych: B-cia Klein w Dą­

browie, Bartnik i Jaskólski. C.d.n.

Wymierający typ parowozów.

(bl) Na torach stacji Dąbrowa od 
dłuższego czasu spotykać można prawie 
każdego dnia po kilka zużytych paro- 
wozó*', zakupionych od PKP przez Hutę 
Bankowa na szmelc.

Toteż w warsztatach Hutv wre robcia 
przy rozbieraniu tych szkieletów na czę­
ści, rzucone potem w płomienne paszcze 
nienasyconych pieców Martmowskich, 
które przetwarzają z nich pożyteczny ma­
teriał żelazo.

Parowozy te, pozostałe nam po za­
borcach w Małopolsce, daleko mnleisze 
i słabsze od kursuiących obecnie, przed 
niedawnym czasem obsługiwały jeszcze 
ruch dyrekcji Stanisławskiej i Lwowskiej, 
dziś, zjedzone zębem czasu i zamienione 
daleko lepszym systemem parowozów, 
zostały wycofane na zawsze z taboru, co 
świadczy, że objekt Inwentarzowy P.K.P. 
wzmaga się i udoskonala.

Strajkowicze w fabryce obuwia.

(ć) W fabryce obuwia przy ulicy 
Kąlłątaja wybuchł strajk robotników—ży­
dów. Nie wszyscy jednak pracownicy 
godzili się z wybuchem strajku. Gdy 
więc ćzęsć przestaia pracować, drudzy 
stanęli przy warsztatach. Na tem de po­
wstała awantura, strajkowicze bowiem 
gwałtem chcieli zmusić pracujących do 
upuszczenia fabryki. ÓKute<c tego jest 
taki, że policja spisała protokui na na­
stępujących roboto ków fabryki obuwia: 
Nuchyma Pomaranca, Frymera Lipę, 
A >rama Feldberga, Chairna Dońskiego, 
Icka Fajnszlaia, Heniga Newoaa.

Śmierć wskutek poparzenia.
(ć) W mieszkaniu Cukrów, przy ul. 

Modrz'.jowskiej 12 w Sosnowcu, dz ew- 
czynka, ucząca półtora roku imieniem Ma 
rysia, wpaara uo garnku z gorącą wodą 
i cię/ko się poparzyła. Wskutek silnego 
poparzenia dziecko wkrótce z mar o.

Otrucie esencją.
(ć) Onegdaj wieczorem niejaki Sta­

nisław Górek, zam. przy ulicy Modrze- 
jowskiej 31, usiłował otruć się esencią 
octową. Na szczęście trucizna nie byia

KABARET ===== „ZACISZE' ------------ KABARET ’

ARTYSTYCZNO-LITERACKI w SOSNOWCU 
wejście od ulicy Sadowej

Codziennie występy pierwszorzędnych sił artystycznych krajowych i zagranicznych 

Janosza Sclwiarsulego, Roli GlowacKlet, Romr ZleildsKlei, Kazi­
miery Nalęczównel, Marii Zatorskie', Wandy l Artura Rutkowskich.

Początek o godz. 10.30 wieczorem.
Rendez vous sympatycznego Zagłębia Dąbrowskiego i Katowic. 

Codziennie po programie Dancing.
:-: Bufet zaopatrzony* w trunki krajowe i zagraniczne. i:>: >:

Kuchnia Francuska wydaje kolacje po cenach zniżonych.
895-1 Z poważaniem DYREKCJA.

zbyt silna 1 Istnieje nadzieja, źe Górek 
będzie uratowany.

Stacje czyszczenia nasion.
(g) Z inicjatywy powiatowej ko­

misji rolnej wydziału powiatowego 
ma powstać w powiecie będzińskim 
szereg stacji czyszczenia nasion, ce 
lem przyjścia z pomocą drobnemu 
rolnictwu.

Narazie stacje takie powstaną w 
fermie sejmiku w Wojkowicach Koś­
cielnych oraz w Koziegłowach.

Zupełnie marny łup
(ć) Wczorai między godziną 10 i 11 

rano w lesie Grodzieckim 3 ch niezna­
nych osobn*ków napadło na nieiakiego 
Stanisława Białasa i zabrali mu dowód 
osobisty. Dowód ten podarli na dwie 
części. Jedną dali napadniętemu, a drugą 
zostawili dla siebie. Czasem i bandyci 
mają słabość do głupich żartów.

Mi os ooni nui.
(ć) Kierownictwo poczty Sosno­

wieckiej od dłuższego już czasu zwró­
ciło uwagę na postępowanie starsze­
go gońca na poczcie. Józefa Zaparta, 
liczącego lat 19, który mimo małej 
pensji, wynoszącej zaledwie kilka 
dziesiąt złotych, ubierał się bardzo 
modnie, często zmieniając garnitury. 
Zapart bawił się nad stan.

Szczególne baczne zwrócenie u- 
wagi na postępowanie Zaparta wy­
dało rezultaty bardzo dobre.

Oto wczoraj około godz. ll ej 
przed południem w czasie segrego­
wania listów, Zapart przedarł koper­
tę jednego z listów i zobaczywszy,

Tak dalej być nie może.
(g) Stosunki, jakie od pewnego 

czasu zapanowały w polskich szko­
łach powszechnych w Będzinie, zaczy­
nają przybierać obecnie formy skan­
dalu, gdyż doszło do tego, że dziatwę 
wciągnięto do toczącego się zatargu 
i anarchja ta może wydać co najmniej 
przykre następstwa.

Pisaliśmy już, iż dziatwa, nieza 
dowolona z przeprowadzonej reorga­
nizacji tzw. systematów szkolnych, 
urządziła manifestacyjny pochód przeci 
gmach magistratu i starostwa, doma­
gając się przywrócenia dotychczaso­
wego stanu, a ponieważ żądania ich 
nie zaspokojono, część dzieci, jak się 
dowiadujemy, urządziła.... strajk i do
szkoły nie chodzi, oświadczywszy, iż 
strajk będzie trwał do chwili uwzglę 
dnienia ich żądań.

iirtte wKriics jłumur
Od poniedziałku, dnia 9-go lutego 

i dni następne. Na|poteżnieiszv f Im 
wytworni Wezuer Bros Holwood. 

Reżyserii Chet Franklin 
Film który święci triumfy we wszyst­

kich miastach Europy, jest nim

RIS-T1N-T 1 N
Baiek szczucia. & 

Dramat w 7-tniu antach, z śnieżnych 
pól Alaski, który cały świat wprowa-

Sprostowanie.
Katowicki „Darmstadter und Natlo- 

nalbank" w przesłanym nam liście 
oświadcza, że Adlerowie nie oozostawali 
z nim w stosunkach i bank nie padł 
ofiarą ich afery.

Ofiary.
W pierwszą bolesną rocznicę 

śmierci niezapomnianego zięcia i 
szwagra naszego b. p. Dra Michała 
Tirkoen'ga na łóżko Jego im enia w 
Szpitalu Żydowskim w Sosnowcu 
zł. 50 składa Rodzina Liberman.

1000
Celem uczczenia nieodżałowanej 

pamięci Dra Michała Tirkoeniga, w 
pierwszą bolesną rocznicę Jego śmier­
ci składa|ą żona i córka na łóżko im. 
Dra Michała Tirkoeniga w szpitalu 
Zyd. w Sosnowcu zł. 25; na „Dom 
Sierot" przy Zyd. Tow. Dobroczyn­
ności w Sosnowcu zł. 25. 999.

źe wewnątrz niema pieniędzy, wrzu 
cił podarty list do kubła. Zauważył 
to stojący w pobliżu woźny poczto 
wy i dał natychp*’ At znać o wypad 
ku naczelnikowi poczty.

Zawiadomiona o nadużyciach po­
licja aresztowała Zaparta.

Po przeprowadzeniu rewizji w 
mieszkaniu gońca, okazało się, że Za­
part od dłuższego już czasu kradł li­
sty z poczty, rozrywał koperty w po­
szukiwaniu w listach pieniędzy. W 
mieszkaniu gońca znaleziono sporo 
nleoddanych listów, adresowanych do 
różnych osób w Sosnowcu.

Nie wchodząc narazie w meritum 
przykrego zatargu, zaznaozyć należy, 
iż stan obecny nit. . >e być dłużej 
tolerowany i jeżeli w‘adze lokalne 
nie potrafią sprawy tej załatwić, winno 
zająć się tem kuratorium.

Jakiekolwiak zatargi lub nieporo­
zumienia w młodem szkolnictwie na- 
szem winny być natychmiast likwido­
wane, wciąganie zaś do tego dziatwy 
i zatruwanie młodych umysłów mia- 
zmatami anarcbji, jest rzeczą niedo­
puszczalną. Ktoś w tym wypadku 
grubo zawinił i powinien ponieść kon­
sekwencje za nieznaną dotychczas na 
gruncie szkolnictwa naszego działał 
ność destrukcyjną i deprawowanie 
dzieciarni.

PneRriYidzil sio i IM ilu
Doktór Medycyny

Tadeusz Barylski
Ordynuje w chorobach skórnych i wene­
rycznych dla pań od 3 4 dla panów od 4 7

Będzin, Plac 3 Maja Nr. 12 (nad pocztą) 

Z całej Polski.
Wypadek samochniowy biskupa 

kra>.ti»s<le;o.
Ks biskup Sapieha uległ wypa­

dkowi, który jednak nie miał powa­
żniejszych następstw. W niedzielę, 
dnia 8 bm. wyjechał ks. biskup Sa­
pieha w towarzystwie ks. kapelana 
Kozłowskiego autem do Wadowic na 
pośwęcenie dzwonu w kościele OO. 
Karmelitów. Droga była obślizgła z 
powodu nocnego mrozu. W izdebni- 
kach podczas zjeżizania z góry szo­
fer nie mógł opanować auta, która 
wpadło do rowu, przewracając się do 
góry kołami i przygniatając jadących. 
Ks. biskup i jego kapelan odnieśli 
lekkie koDtuzje.

Manifestacje przeciwko celibatowi.
We Lwowie odbył się manife­

stacyjny wiec ruski, celem zaprote­
stowania przeciwko zamierzonemu 
przez episkopat greeko-katolicki wpro­
wadzeniu celibatu. Na sali obecnymi 
byli prawie wszyscy wybitniejsi po­
litycy ukraińscy rozmaitych odcieni 
partyjnych. Na wiecu uchwalono re­
zolucję, protestującą ostro przeciwko 
wj rowadzeniu celibatu oraz wyraża­
jącą życzenie założenia w każdej dje- 
cezji komitetu- propagandy, pozosta­
jącego pod komendą centralnego ko­
mitetu we Lwowie. Podobny wiec 
odbył się w tym samym czasie w 
Stanisławowie.

Słuchacz Politachnlkl zahólcą kolejl.
Przed kilku dniami znaleziono na 

cmentarzu Łyczakowskim we Lwo­
wie nieżywego młodzieńca z prze­
strzeloną skronią. Wkrótce ustalono, 
że ma się tu do czynienia nie z sa­
mobójstwem, lecz z morderstwem, 
i że zamordowanym jest Roman Kor­
nelia, członek znanej lwowskiej ro­
dziny. Obecnie aresztowano pod za­
rzutem. spełnienia tej zbrodni kolegę 
ś. p. Kornelii, Romana Filasiewicza, 
studenta Politechniki, zoanego spor­
towca.

Strajk lekarzy łódzkiej Kasy 
cnoryctt.

Na odbytem w dniu 8 bm. posie­
dzeniu lekarzy Kasy chorych w Ło­
dzi przyjęto jednomyślnie następują­
cą rezolucję: Wóbec wyczerpania 
wszelkich pokojowych środków za­
łatwienia zatargu Cennikowego z za­
rządem Kasy chorych i rueustępliwe- 
go stanowiska zarządu Kasy, ujawnio­
nego w odrzuceniu arbitrażu, propo­
nowanego przez ministra pracy, a 
przyjętego przez lekarzy — zebranie 
lekarzy K. Ch. uchwala przerwać pra­
cę w poniedziałek, dnia 16 lutego o 
godz. 7 rano, składając całkowitą od­
powiedzialność na zarząd Kasy.

Lokator eksmitowany w oblężenia.
Przed kilku dniami doszło w Po­

znaniu na tle spraw mieszkaniowych 
do za|ść tragikomicznych. Mocą wy­
roku sądowego miano tam eksmito­
wać z pomocą policji pewnego kole­
jarza. Jednakże uporczywy eksmi- 
tant przygotował się do odparcia 
wszelkiego rodzaju ataków na swe 
domowe zacisze. Wejście do miesz­
kania zaopatrzył w drugie drzwi, o- 
bite silną blachą i kratą. Rozpoczę­
ło się regularne oblężenie, atakowa­
ny jednak zachował się także według 
prawideł strategicznych, odpierając 
szturm pociskami z butelek. Wouec 
tego sprowadzono dźwignię dla wy­
ważenia drzwi, ale i to me pomogło. 
Wtedy wywiercono w drzwiach dziu­
rę, która jednakże oddała poważne 
usługi raczej oblężonemu, niż obie­
gającym, właściciel bowiem „iortecy" 
przez otwór wystawił sikawkę, przy 
pomocy której zalał oblegających ja­
kimś niezbyt wonnym płynem. Spra­
wa eksmisji w dalszym ciągu jest w 
zawieszeniu, a lokator komunikuje 
się ze światem przez okno przy po­
mocy drabiny.

Poperajcie L. 0. P. P.
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Statystyka C3B Cery żywności o 
prócz cen chleba i maki w ostatnich 
kilku tygodniach uiawniaia sta>a tenden­
cje zniżkowa, która w ogólnvch kosztach 
utrzymania równoważy zwyżkę cen Do­
chodzenia zbożowego. P-jrówouiąc ceny 
bieżące z cenami pierwszego tygodnia 
grudnia r. ub., w którym zaczęła uiawniać 
się zwyżka cen chleba i mak’, otrzymu­
jemy dane nastęouiace:

Gdy cena chleba wzrosła o 26 proc., 
a cena zaś mąki uszennej o 10 proc., 
ceny jaj spadły o 33 proc., mleka o 11 
proc., masła o 8 proc., słoniny i wie­
przowiny o 22 proc, mięsa wołowego 5 
proc, w sprzedaży detalicznej.

Oprócz towarów, pow źej wymienio­
nych, wydatniejsza zniżka cen zaryso­
wała się w hurtowym handlu w skórach 
15 proc, oraz w bawełnie 5 proc. przv 
utrzymaniu ceny węgla przemysłowego 
i drzewa budulcowego.

Ruch budowlany, w wojewódzkich 
i miejskich wydziałach budowlanych daje 
się odczuć wzmożony ruch przy przed­
stawianiu planów budowy nowych do­
mów oraz nadbudowy domów istnieją 
cych. Świadczy to, iż nadchodzący sezon, 
budowlany będzie bardzo ożywiony. W 
pewnej mierze do wzmożenia ruchu przy­
czynią się roboty inwestycyjne rządowe 
i samorządowe, prowadzone częściowo 
dzięki kredytom zagranicznym przez rząd, 
częściowo zaś dzięki kapitałom prywat­
nym, szukającym korzjctiej lokaty w 
przemyśle budowlanym.

Zakup zbliża zagranicą, w związku 
z wyznaczonemi dla intendentury woj­
skowej kredytami na zakup zboża za 
granicznego, szef Departamentu zaopa­
trzenia armji, gen. Neugebauer, ws-.edl w 
porozumienie z dyrektorem Syndykatu 
Rolniczego p. Chrzanowskim w celu o- 
mówienia strony technicznej zakupu i do­
stawy zboża. Zakup zboża zagranicą ma 
na celu nietylko zaspokojenie potrzeb 
armji do nowych zbiorów, lecz również 
stworzenie pewnego zapasu, któryby po­
zostawał do dyspozycji rządu na wypa­
dek braku lub drożyzny zboża w m’astach.

Holowtik „Uisus“. Piszą z Gdań­
ska: Z ramienia Najwyższej Izby Kon­
troli Państwa w obecności gen. Brynka 
oraz inżyuierów Lęgowskiego i Bagniew- 
skiego z departamentu marynarki han­
dlowej przy Ministerjum Przemysłu i 
Handlu oraz grona przedstawicieli władz 
morskich z Gdańska i Wejherowa do­
konano przyjęcia do Stoczni zakupionego 
dla Gdyni holown ka „Ursus". Próba 
zasadnicza, której dokonano na morzu 
wypadła dobrze. Obecnie odbywają się 
dalsze, próby, po których holownik od 
dany zostanie władzom portowym.

Czesi ą port w Gdyni. Dziennik1 
czeskie przynoszą z zadowoleniem pro- 
pozycię niektórych pism polskich w kwe- 
stji utworzenia w Gdyni podobnej strefy, 
jaką ma Czechosłowacja w Hamburgu

PODZIĘKOWANIE.
Wszystkim tym, którzy oddili ostatnią posługę drogim nam zwłokom 

najukochańszego svna i brata 986
śp. M A R J A N A DZIEDZICK1EGO

a w szczególność Dyrekcji Modrz Zakł. Górniczo-Hutn oraz kolegom, koleżankom 
orkiestrze, przyjaciołom i wszystkim znajomym, którzy wyrazili nain szczere 
ws, ólczucie, składa tą drogą serdeczne „Bóg zapłać" RODZINA.
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Jutro ciągnienie

V-Ej kl. 18-ei Loterii Pmiwswej 
do nabycia w kolekturze 

dozeia HiawsKleąo
1 filii a 18. Ml.

Ciągnienie 30 dni od 11 lutego 
do 10 marca 1925 r.

Główna wygrana

co drugi los wygrywa.

Dzienniki podnoszą, że podobne zaht cie­
nie sprawy zacieśniłoby znacznie stosun­
ki czesko-słowackie i przyczyniłoby się 
do rozwoju portu.

Projekt nowych ulg podatkowych. 
Dowiadujemy się, że Min. Przem. i Han­
dlu opracowało już projekt zniesienia po­
datku obrotowego przy eksporcie maszyn 
przędzalniczych, oraz maszyn używanych 
w przemyśle cementowym (produkcji kra­
jowej). Wniosek ten w dniach najbliż­
szych będzie przedmiotem obrad Komi­
tetu E t .nomicznego Rady M nistrów.

Ulgi podatkówe. Jak nas infjrmują, 
na wniosek p. ministra przemysłu i han­
dlu inż. Kiedronia, Komitet Ekonomiczny 
Rady Ministrów, uchwalił zawieś ć po­
bieranie podatku obrotowego przy ekspor­
cie cukru z kampanii 1924 1 1925 r. — 
z ważnością od 15 lutego r. b.

. Reorganizacja towarzystwa aprowi­
zacji miast. W związku z inwestycjami 
w szeregu miast Rzplitej towarzystwo 
aprowizacji miast przystępuje do zasad­
niczej reorganizacji dotychczasowe! swo­
jej działalności. Aż do chwili obecnej 
towarzystwo to zaopatrywało miasta 
Rzplitej prawie wyłącznie w przedmioty 
pierwszej potrzeby. Obecnie, dzięki no­
wej emisji akcji Towarzystwa, rozpisanej 
na sumę 250,000 zł, towarzystwo uru­
chamia dział techniczno-budowlany, dział 
elektryfikacyjny i inne wydziały dla wy­
łącznej potrzeby swych członków.

Dowiadujemy się, źe 50 proc, sumy 
rzeczonej emisji zostało iuż przez zarzą­
dy miast Rzplitej pokryte, dzięki czemu 
towarzystwo ma możność projekty swo­
je w najbliższych tygodniach wprowa­
dzić w życie.

Kredyty dla osadnictwa na r. 1925. 
Rada naczelna osadników rolnych Rzplitej 
na posiedzeniu, odbytem w dniu 10 b m., 
uchwaliła przedstiwić Min. Reform Roi 
nych projekt rozdzielnika kredytów, prze­
znaczonych dla osadników rolnych Rze­
czypospolitej w wysokości 12 800.000 
zł. Rozdzielnik ten zawiera największy 
procent kred; tu dla osadników wojsko­
wych i cywilnych na Kresach Wschod­
nich, ogólna liczba których wynosi prze­
szło 50 proc, wszystkich osadników na 
terenie Rzplitej. Duży procent kredytów 

otrzymają również Kresy Zachodnie: Poz­
nańskie i Pomorze. Reszta wydana bę­
dzie Małopolsce Wschodniej oraz osadni­
kom w pasie przykresowym i pozostałej 
części Małopolski Zachodniej.

Pożyczka amsrykańska. w ostatnich 
dniach krążyły pogłoski, jakoby część 
pożyczki amerykańskiej, przeznaczonej 
dla Polski, miała być udzieloną w ma­
teriale wojennym. Dowiaduiemy się z 
miarodajnego źródia, źe w,adomości te 
pozbawione są prawdy, gdyż cala suma 
pożyczki wypłacona będzie w efektyw­
nych dolarach.

Oplata za przesiedlenie. Min. Spraw 
Wewn. w porozumieniu z Min. Skarbu 
wydało zarządzenie, które brzmi, źe świa­
dectwa przesiedieniowe dla 03ób, chcą­
cych przesiedl ć się z jednego powiatu 
do drugiego, podlegają opłacie stemplo 
wej w wysokości 2 zł. Wolne od opłaty 
sa podania, do których załączone zosta­
nie świadectwo ubóstwa.

Wydawnictwa skarbowe. Wyszło z 
druku ostatnie przemówienie prezesa Ra­
dy Ministrów i Ministra suarbu na po­
siedzeniu Sejmowej Komisji Budżetowej 
w dn. 18 stycznia 1925 n Przemówienie 
to, zawierające ocenę działalności Skarbu 
państwa w r. 1924 i szczegółowy pro­
gram działalności rządu w kierunku sa­
nacji życia gospodarczego, uzupełnione 
jest szeregiem materjałów statystycznych, 
zestawień cyfrowych i schematów po­
równawczych, dotyczących sytuacji finan­
sowej państwa w r. 1924

Wyszedł z druku Nr. 1 „Bulletln 
statisl que du Ministre des finanser**, za­
wierający dane statystyczne, dotyczące 
pierwszego roku sanacji skarbu. Wy­
dawnictwo to, wychodzące od połowy 
r. ub., wydawane jest perjodycznie co 
miesiąc. Zawiera, wzorem wydawnictw 
stał, stycznych Ligi Narodów, dane staty­
styczne, dotyczące prac nad równowagą 
budżetową i bilansem płatniczym.

Handel sowlecko-japońskl. Przed­
stawiciel Wniesztorgu Hanecki udzielił 
wywiadu japońskiemu sprawozdawcy 
agencji Tohuna temat umowy japońsko- 
sowiec<iej. Co do stosunków handlo­
wych pomiędzy Sowietami i Japonją, Ha-

S necki oświadczył, źe Japonja zobowią' 
zała się dostarczyć sowietom papieru' 
surowców jedwabnych, produktów z dzie­
dziny rybołóstwa w zamian za sól, naftę 
i rudę rosyjską. Po zawarciu ostatecznej 
umowy, zamianowane będą przedstawi­
cielstwa handlowe japońsko rosyjskie.

Giełda warszawska.
Warszawa, II lutego. 

WALUTY.
(Notowania w złotych). 

Dolar — 5.18’/s 
Funt — 24 84 
Paryż — 27 84 
Szwajcaria — 100,13 
Włochy 21,53 
Praga — 15,35 
Wiedeń — 7,31 
Belgia — 26,82 
Hclandia —209,15 
Pożyczka konwersyjna — 5,00. 
Pożyczka złota — 8,00. 
Pożyczka dolarowa — 3 79. 
Pożyczka kolejowa'— 9,u0.

AKCJE (w złotych.)
Bank Dyskontowy — Bank Handf 

7,CO Bank dla Handi. 1,20 Bank Zjedn. 
Bank Ziem. Pol. — Bank Małopolski 
— Bank Zachodni 2,35 Bank Przem. 
War. — Bank Handlowy Poz. — Bank 
Przem. Lwów 6,48 Bank Zw. Ziemian 
Bank Zw. Sp. Zarobk. 10,25 Bank Kre­
dytowy — Borkowski 1,50 Cegielski 0,75 
Cukier 4 60, Cerata 0,53 Czestocice 2,80 
Ćmielów — Chodorów 5,25 Czersk — 
Elektryczność 2 90 Fitzner 5,00 Firlej -- 
Gosławice 2,50 Grodzisk — Haberbusch 
7,50 Hurt — lablkowscy 0.22 Klucze 0,35 
Kijewski 0,27 Korek — Konopie — Lil­
pop 098 Łazy 0,21 Majewski 13.00 Modrzę 
jów6 00 Michałow 053 Norblin 1,12 No­
bel 2,40 Ostrowieckie 8 20 Orthwein — 
Ostrowite — Parowozy 0,81 Pocisk — 
Pol. Tow. Elektr. 0,19 Pustelnik 1,50 Pol­
ska Natta 0,67 Poi. Przemysł Naftowy — 
Pol. Loyd — Puls 0,61 Rudzki 2,00 Rohn 
0,60 Strem — Sole — Syndykat 2,75 
Skory — Spiess 1,70 Siła i Światło 0,44 
Starachowice 2,45 opirytus 4,40 Ursus 2,40 
Unja — Węgiel 3,6 i Wildt 0.16 Zawiercie 
25,00 Zach. Tow. — Zieleniewski 13,50 
Żegluga 0,25 Zgierz 1,25 Żyrardów 13,25.

Giełda zbożowa.
POZNAN, 11.11 (A. W.). Zyto 33.50, 

pszenica 37—39,00 jęczmień browarniany 
26.50—28,50, owies 30,50---------- mąka
żytnia 70 proc. 45.00—47,00, mąka żyt­
nia 65 proc. 50,00 mąka pszenna 65 pr. 
55,00—58,00, ospa żytnia 21,00, groch 
polny 22,00—25,00, groch Victoria 30,00- 
34,00, seradela 14,00—16,00, łubin nie­
bieski 10,50—12,50, łubin żółty 14—16, 
płatki ziemniaczane 22,50—23,50.

Konstanty Cwierk.

£ ptiiiri M»i.
IV.

Po dłuższej wędrówce koryta­
rzem, zatrzymaliśmy się przed pozio­
ma szeroką szparą w ścianie. Z czar­
nej jej czeluści wysuwała się i wsu­
wała krótkimi rzutami szeroka duża 
rynna, niby potężny język olbrzymie­
go potwora. Ciągłe, jednostajne jej 
Jioruszen a wprowadzają w ruch da- 
eko w głębi nakładany na nią węgiel. 

Sunąc po wypolerowanem dnie że- 
lażaej rynny, węgiel, przejechawszy 
chodnik i pochylnię, wysypuje się na 
korytarz, gdzie wsypują go na wózki.

Pochylnia!
Pochylamy czoła przed tronami 

bóstw i wielkością geniuszów i to jest 
wzniosłe. Schylają się głowy w mą 
drej zadumie, aby okazać wagę myśli, 
nurtujących w zwojach .mózgu. Chylą 
się grzbiety w ciężkiej, znojnej pracy 
na bezkresnych polach, zalauych słoń­
cem lipcowego południa nad nieprze­
liczonym tłumem złocistych kłosów 
zboża. Pot spływa z czoła w prażą 
cem słońcu letnim, ale zawsze o każ­

dej minucie można kości Wyprosto­
wać i spojrzeć w błękity, zawsze siła 
magnesu, zginającego nas do szarej 
skorupy ziemi, równoważy się z po­
tęgą nieba, pociągającą nasze źrenice 
ku najwyższym swym stropom.

Na pochylni jest zupełnie co in­
nego.

Po kilku stopniach drabinki wdra­
paliśmy się z panem Krzewińskim do 
wnętrza czeluści. Droga w jej odda 
loną głąb wiodła pod górę. Na śli­
skich kamieniach nogi się obsuwały 
i co chwila wpadały w głębokie wy­
boje, lub otrzaskiwały się o leżące tu 
i owdzie rozrzucone dość gęsto ka 
wałki belek. A myśmy szli ciągle w 
górę i w górę.

Lecz nie to jeszcze było najgorsze.
Nad naszemi głowami, nie, raczej 

nad naszemi grzbietami był strop z 
cienkich belek. Mówię — grzbietami 
— bo szliśmy fciągle w pół zgięci. 
Nisko, bardzo nisko pochylona głowa 
uderza co pewien czas o belkowanie 
sufitu. Nie wiem, co się dzieje za 
mną i obok mnie, przed sobą, 
tylko dostrzegam od czasu do 
czasu światełko lampki nadsztygara 
i słyszę zgrzytliwie brzęczącą rynnę 
rzucającą się naprzód i w tył na ka­
miennej podłodze pochylni.

Mijamy w drodze chodnik, two­

rzący przecznicę. Z niego też wysuwa 
się żelazny język rynny, wypluwający 
kęsy węgla do głównego kanału, któ­
rym się zsuną aż na korytarz, skąd 
właśnie wyruszyliśmy w męczącą 
drogę na pochylnię.

Przeskakujemy rynnę, zagradza­
jącą nam drogę i dążymy naprzód w 
górę i w górę.

A tuż nad nami strop czarny, na 
ciskający olbrzymim swym ciężarem 
wiotkie filarki z belek i choć tak je 
stem zmęczony, źe mi się myśleć nie 
chce, mimowoli podziwiam mądrość 
ludzką, umiejącą sztucznie podeprzeć 
groźny w swej potędze kamienny su 
fit, który nieodmiennem prawem na­
tury dąży do grożącego katastrofą po­
łączenia się ze śliską podłogą czarnej 
i niskiej otchłani, nazwanej pochylnią

Nie mogę myśli zebrać, czuję, że 
stałem się przedmiotem, żywym cc»- 
prawda, ale dziwnie obojętnym dla 
wszystkiego, co może istnieć, czy 
istnieje poza tem miejscem, w którym 
w tej chwili wdycham namiastkę po 
wietrzą, pełnego pyłu węglowego 
A wszystko dlatego, że me mogę 
stanąć po ludzku i podnieść głowy 
do góry.

Staję się w miarę potrzeby zła 
manym w pół, tępo patrzącym przed 
siebie stworzeniem, to znów czworo­

nogiem, gdy sufit mniejszą przestrze­
nią oddzielony jest od podłogi, lub 
gadem, pełzającym na brzuchu, gdy 
dara kamiennych potworów nademną 
i podemną zbliża się do siebie tak 
dalece, że zdaje się, iż lada chwila 
padnie sobie w objęcia, gniotąc w nich 
dziesiątki istnień ludzkich.

Cóżbym dał za to, aby módz pod­
nieść głowę i wyprostować kości. Nie 
chodzi mi już ani o świeży prąd po­
wietrza, ani o widok słońca, chcę 
tylko, aby ten twardy, czarny, milczą­
cy strop nie gniótł mnie do ziemi, 
niby jakowaś bezduszna, straszliwa 
łapa potwora, niepozwalająca na pod­
niesienie oczu w górę ani przez mo­
ment, ani przez jedno drgnienie po­
wiek, jeno ciągle każę patrzeć w dóf 
i z pochyloną głową dążyć w mroczną 
nieznaną przyszłość.

Nagle przed naszemi oczyma u 
szczytu chodnika, w który skręciliśmy 
z pochylni, zabłysło kilka światełek.’

— Jesteśmy na miejscu.
Widzę przed sobą siedzących i 

skulonych robotników, czarnych, jak 
ściany węgla, do których się przytu­
lają i nieuśmiecbających się, jak dola, 
która pozbawiła ich słońca i powietrza 
z pól i przygnała w ten loch ciemny, 
ponury i pełen niebezpieczeństw.
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Sprawy żydowskie.
Syndykat motielów.

Czvtamv w „Naszym Przeglądzie* 
(Nr. 41) z dnia 10 b. m.

Pięcia ludzt,.iak donosi „Moment*, 
urządziło sob'e spekulację z obrządku ob­
rzezania. Ta operacia rytualna, którą żyd 
religijny uważa za zaszczyt i pobożną 
zasługę, została przez tvch osobników 
przeistoczona w przedsiębiorstwo mono­
polowe z którego zbdaia kapitał. Osob­
nicy ci porozumiewają się z akuszerkami, 
które wmawia ą w położnice, że tylko ten 
a ten mohel test prawdziwym specjalistą, 
mistrzem swego fachu, inny zaś może u- 
nieszczęśliwić dziecko. Matka oczywiście 
est przestraszoną, więc słucha rady aku­

szerki, i w ten sposób tworzy się trust, 
który ześrodkowuie w swem ręku całą 
branżę „lodatzacji*.

Syndykat ten sprawia wiele złego. 
Przedewszystkiem właśnie ci mohelowie, 
którzy wyrabiają sobie reputację za po­
mocą hypnozy akuszerek i innych naga­
niaczy, są w swym fachu najsłabsi. Po- 
wtóre, piątka ta zawalona jest robotą, że 
częstokroć trzeba na nią czekać długie 
godziny; niekiedy zdarza się i tak, że je­
żeli taki mohel nie może zdążyć na czas, 
to każę odłożyć uroczystość obrzezania 
nazaiutrz pod pretekstem, że dzieko test 
chore, więc nie można go dzisiaj „juda- 
izować*. Autor pięmuiąc to zjawisko, 
przyczyniające się do tego, że akt wiary 
staje się przedmiotem spekulacji i oszu­
stwa, zaleca by z jednej strony wdał się 
w to rabinat, a z drugiej, by rodzice nie 
dawali posłuchu blagierskiej reklamie a- 
kuszerek.

Redaktor żaraonówkl oszustem.
W 1920 r. policja czeska woadła na 

trop bauay, falszuiącej w Częstochowie 
banknoty 5 tysięczne czeskosiowackie. 
Dr. Staus. radca policyjny w Pradze, 
zwrócił się do dyrekcji policji w Kra­
kowie, prosząc o współdziałanie, celem 
wykrycia przestępców. Po przyjeździe do 
Częstochowy dr. Stausa w towarzystwie 
2 ajentów poi cjl krakowskiej, miejscowe 
władze bezpieczeństwa wszczęły docho­
dzenie. Wkrótce też aresztowano Her­
mana Fajwlowicza. redaktora gazety żar­
gonowej „Częstochower Tageblatt*, po­
dejrzanego o udział w bandzie fałszerzy, 
a następnie wykryto przy ul. Kościuszki 
Nr. 19 fabrykę fałszywych banknotów, 
gdzie zostali schwytani przy robocie )an 
Rutynowski i Zygmunt Koper. Znalezio 
na tam również 4 negatywy, 3 płyty cyn­
kowe, oraz różne przybory. Indagowany 
Herman Fajwlowicz przyznał się do winy 
współdziama w fałszerstwie banknotów 
czeskosłowackich, co potwierdzała otrzy­
mana przez mego depesza z Warszawy, 
jako znak ostrzegawczy: „mięso stęchle, 
resztę schowaj do lodowni*.

SKAZANIEC.
ROMANS.

55 ______

— A broń Boże! nie powinniśmy 
tam spieszyć. Bo czyż można przybi­
jać na oślep do lądu, którego się nie 
zna? Musimy wlec się jak najpowol- 
niej, abyśmy o wschodzie słońca do­
bili do wyspy. A dopływając tam, mu­
licie Się państwo oglądnąć zs wygo­
dną i bezpieczną przystanią.

— Co, panie Welch? pan mówisz 
o wyspie1 — rzekła miss Helena. — 
Gdyby tam była wyspa, to powinna- 
bym ją nrAcie widzieć.

— O! >-vspa położona jest nisko
— odparł Welch. — Czyż zdaje się 
pani, źe drzewo palmowe wyrosło z 
morza? Słuchajcie mię państwo, bo 
inaczej rozbić się możemy o jaką 
rafę.

Pan Hazel i miss Helena usłu 
chali rady doświadczonego maryna­
rza i nie bez wytężenia udało się im 
przyrządzić żagiel według roztropnej 
wskazówki.

— A tak, dobrze — dodał Welch.
— Jutro zawiniecie państwo z pewno­
ścią do przystani i wylądowawszy, 
pochowacie mego przyjaciela i mnie 
na nowej ziemi.

O! me pana!—zawołała miss He­
lena Rolletson. — Przyjaciela pań­
skiego pochowamy, ale was mamy 
nadzieję wyleczyć.

Przez noc całą żeglowali we wska­

W czasie badania Fajwlowicz w spo­
sób niewidoczny znikł z Urzędu Śled­
czego. Jak się później okazało, umknął 
zagranicę, gdzie przebywał trzy lata. Ody 
w 1924 r. powrócił do Polski, został a- 
resztowany, jednakże na śledztwie nie 
przyznał się ani do fałszowania pieniędzy 
ani do ucieczki zagranicę. Sąd okręgowy 
skazał go na 6 miesięcy więzienia, zmniej­

Ze świata. ♦
Namysiowskl w Ameryce.

Zespół słynnej u nas orkiestry 
chłopskiej Namysłowskiego, w skła 
dzie razem około 60 osób udaje się 
do Ameryki na szereg koncertów 
w rozmaitych miastach Stanów Zjedno­
czonych, pod kierunkiem i batuta 
młodszego p. Namysłowskiego. Wy 
jazd naznaczony był na sobotę wie 
czorem, przez Paryż do portu tran 
ctiskiego, skąd cała orkiestra okrętem 
„Aquitania“ uda się do Nowego Yorku 
Orkiestra występować będzie w no 
wych strojach krakowskich, które 
wysłano już naprzód w pakach do 
Francji. Wycieczkę finansuje jeden z 
banków polskich w Ameryce, a pla­
nowana jest z wielkimi uroczystościa­
mi. Przy wjeździe do portu Nowo 
jorskiego orkiestra grać będzie spec 
jalne fanfary, złożone z polskich i a 
merykańskich motywów. Planowany 
jest też wielki koncert w Waszyngto 
nie przed „Białym Domem*, t. j. sie 
dzibą Prezydenta Stanów Zjednoczo 
nych. Wycieczka orkiestry Namy­
słowskiego potrwa prawdopodobnie 
długo, ale jak długo, nie można określić 
wcbec możliwych nowych domagań 
się koncertów ze strony rozmaitych 
miast amerykańskich. Program tych 
koncertów złożony będzie wyłącznie 
z utworów polskich, z uwzględnię 
niem szczególnem muzyki ludowej. 
W powrocie orkiestra odwiedzi praw 
dopodobnie północne kraje Europy, 
t. j. Holandję, Danję, Norwegję i 
Szwecję.

Echa wrborów w S. H- 8.
W kołach politycznych zrobiło 

wielkie wrażenie zestawienie wyni­
ków wyborów do Skupczyny przez 
dziennik „Cbrvat“. Dziennik ten u 
mieszczą statystykę ofiar ruchu wy­
borczego według której w rozmaitych 
okręgach kroackich zabito 27 chło­
pów, 26 ciężko raniono, a przeszło 
200 aresztowano. Przy wyborach zmo­
bilizowano tyle wojska, policji i źan- 
darmerji, że na każdych trzech wy-

zanym kierunku i według informacji 
Welcha, który obliczył tak trafnie od­
ległość, że nazajutrz o wschodzie 
słońca ujrzeli przed sobą wyspę, o 
milę może odległą, ale drzewo pal­
mowe ukazało się teraz w innej stro­
nie, o wiele dalej teraz.

Hazel i Helena przywitali widok 
ten radośnym okrzykiem i padłszy 
na kolana, dziękowali Bogu za wyba­
wienie. Welch uśmiechną! się tylko.

Morze było prawie spokojne, a 
mimo to u brzegów skalistych wy­
spy pieniły się i rozpryskiwały wy­
sokie fale, które mogły grozić zni­
szczeniem małemu statkowi — Hazel 
zatem i Helena pytali o radę Welcha. 
Kazał im najprzód zwinąć żagiel i 
opłynąć zwolna dokoła wyspy, aże ■ 
by wypatrzyć bezpieczne miejsce do 
wylądowania.

Oplynęli w ten sposób całą wscho­
dnią część wyspy, potem południową 
i przybyli od strony północnej. Tutaj 
wody były prawie gładkie, jak zwier­
ciadło a dokoła rozlewała się jakaś 
woń balsamiczna od wyspy i ciepło 
dobroczynne.

Z tej strony mniej także było 
skalistych brzegów i ukazały się ma- j 
łe wgłębienia, odpowiednie do przy­
bicia do lądu, Na pochyłości może 
dwumilowpl ujrzeli niesłychanie buj- 
Dą wegetację I las cienisty, Który o- 
taczał wysepkę z tej strony, jak wia­
nek zielony. Olbrzymie, soczyste li­
ście drzew południowych zwieszały 
się aż nad wodę, która, jak kryształ 

szając mu połowę kary na zasadzie am­
nestii. Od powyższego wyroku podsądny 
wniósł apelację. Sąd apelacyjny, po wy­
słuchaniu w ostatnim słowie oskarżonego, 
wyjaśniającego przyczynę swego zatk­
nięcia z urzędu śledczego i wyjazdu za­
granicę wyrok sądu okręgowego w Piotr­
kowie zatwierdził.

borców przypadało po jednym za­
stępcy siły zbrojnej. Pólurzędowy 
dziennik „Wrenija* donosi, że koali 
cja rządowa unieważni komisji wery 
fikacyjnej 3 mandaty posłów stron­
nictwa Radicza.

lodożerstwo w Czechach
Na zachodnich Morawach w miej­

scowości Trebicz wykryto wypadek 
ludożerstwa. W reku 1919 zaginęli 
bez wieści dwaj mieszkańcy tej miej­
scowości, rodzeni bracia. Przed kil 
ku tygodniami syn jednego z zamor 
dowanych spotkał się w karczmie z 
miejscowym szewcem, niejakim Dwo- 
rzaczkiem, który po pijanemu wyga­
dał się, źe ojciec jego został zamor 
dowany. Syn zaginionego powiedział 
o tem policji.

Wszczęto poszukiwania i śledz­
two. Poddano badaniu szewca, któ­
ry oświadczył, że zamordowali do 
spółki ze swoim towarzyszem, rów­
nież szewcem, obu braci, ponieważ 
mieli większe pieniądze przy sobie. 
Zabójstwa dokonano uderzeniem sie­
kierą i zwłoki ukryto pod podłogą.

Nastąpiło oderwanie podłogi i 
rzeczywiście znaleziono tam czaszki 
ludzkie ze śladami uderzeń siekierą. 
Morderca przyznał się, źe zamordo­
wał w ten sposób jeszcze 5 osób, 
przeważnie żydów polskich, znajdują­
cych się w obozie koncentracyjnym 
w Trebiczu. Mięso ludzkie nasolono 
i sprzedano w okolicy.

Aresztowano 18 osób z tej miej­
scowości, podejrzanych, źe wiedziały 
lub brały udz ał pośredni lub bezpo­
średni w zabójstwach. Dalsze śledź 
two policja miejscowa wstrzymała do 
czasu przybycia komisji śledczej.

WEZWANIE.
Pana, który przed trzema miesiącami zadatkował szafkę 

i garniturek gabinetowy, proszę o łasKawę odebranie takowego 
najpćź tiej do dnia 20-go b. m., inaczej uważać będę tranza keję 
za niebyłą, zadatek zaś w ilości 100 zł. zostawiam do zwrotu

B. Blotniewski.
1004 Centralny skłrd rrebl n .wych i tż wanych w Sosnowcu.

czysta spływała ze źródeł licznych Da 
wyspie do morza. Przybyli nakoniec 
pod wielką kaskadę, która spadają, 
z urwiska, tworzyła w kilku miejscacl 
przezroczyste i szerokie strumienie 
o piaszczystem, czerwonem dnie.

Podróżni zachwyceni byli tym 
widokiem, bo był to prawdziwy raj 
na ziemi po doznanych tylu przygo­
dach niebezpiecznych. Pragnęli jak 
najrychlej ochłodzić spalone usta u 
źródeł tych kryształowych i zanurzyć 
ręce spieczone słońcem i wodą słoną

Wpłynęli swobodnie do jednego 
ze strumieni i przebywszy cieśninę 
znaleźli się w przystani naturalnej, 
.której okolica czarująca przewyższał 
‘ich nadzieje i najśmielsze marzenia 
Było to jezioro małe, ale wody nie 
słonej już, jezioro podsycane mnó­
stwem strumyków, sączących się spo­
kojnie ze szmaragdowych zarośli i ga­
jów st/ojnycb w najpyszniejsze barwy

Nawet Weich chory podniósł się 
na łodzi, ażeby zaczerpnąć całą pier 
sią balsamicznego powietrza, poczem 
odezwał się z uśmiechem:

— To przystań błogosławiona! 
Teraz możemy odrzucić zupełnie ża­
giel i przybijać do brzegu.

TOM DRUGI. 
XXV.

Upłynęli jeszcze z milę spokoj- 
nem leziorem w głąb wyspy, dopóui 
łódź me utknęła na dno stykające się 
u brzegów z powierzchnią cichej wo 

i dy. Ale Hazel sunął jeszcze jakiś

Szlachetnemu oddawcy do­
kumentu Sąau Pokotu w Pilicy 
składam serdeczne podzięko 
wanie

JANINA POGŁÓW NA.

991

PrzysnosolilBnie rata.
Dowiadujemy się z miarodajnego' 

źródła, że Min. Spraw. Wojsk, opracowa* 
lo już w ottatecznem brzmieniu ustawę 
„o powszechnym obowiązku wychowania 
fizycznego i o przysoosooieniu wojsko- 
wem“, i która w najbliższych tygodniach 
weidzie pod obrady Rady Ministrów. 
U tawa ta przewiduie szerokie ulgi dla 
wszystkich obywateli, których będzie obo­
wiązywać. W związku z rzeczoną usta­
wą, pod przewodnictwem Ministra Oświa­
ty utworzona zostanie Naczelna Rada 
wychowan a fizycznego i przysposobie­
nia wojsKOwego, której zadań em będzie: 
powołań,e rad okręgowych i powiatowycn, 
oraz koordynacja pracy różnych czynni­
ków w kierunku wychowania f.zycznego 
i przysposób.ema wojskowego. Sgład i 
działalność tych rad będzie nosiła cha­
rakter pańctwowo społeczny.

Dar Narodowy 3-go Maja.
Wydział Wykonawczy Polskich 

Towarzystw Oświatowych uzyskał 
już zezwolenie Ministra Spraw Wew­
nętrznych dla zjednoczonych z nim 
towarzystw oświatowych na zbiórkę 
Daru Narodowego 3-go Maja w cza­
sie od 3—9 maja b. r. Do zorganizo­
wania tej tradycyjnej zbiórki upoważ­
nione są, według tego zezwolenia: 
Polska Macieź Szkolna, T. S. L., To­
warzystwa Czytelni Ludowych, />raz 
Cieszyńska Macierz Szkolna. Dar Na­
rodowy 3 go Maja jest — jak wiado­
mo — główną podstawą materjalną 
działalności tych zasłużonych towa­
rzystw, które — oprócz szeroko po­
stawionej akcji oświaty pozaszkolnej 
— prowadzą również wielkiej donio­
słości akcję szkolną na kresach.

czas czółno po piasku prawie, po szy 
bie sączącej się zaledwie przezroczy­
stej wody, dopóki nie utknęli jak w 
puchu i nie poczuli pod spodem tward­
szego gruntu. Tak miło skończyła 
jię nareszcie ta pedróż straszLwa.

Pan Hazel i Helena Rolletson w 
oka mgnieniu wyskoczyli ze statku i 
w kilka minut stanęli stopą na ziemi, 
dawno niewidzianej, upragnionej.

Może jeszcze nigdy nie wyrzuci­
ły fale morskie na brzegi tak potwor­
nie oszpeconych postaci, jak ci luazie. 
Nie wyglądali jak umierający, ale jak 
już umarli i z grobu dobyci, istt e 
widma. Mybyśmy ze wstrętem odwró­
cili się od meb, ale ptactwo wyspy 
nie uciekało przed przybyszami, któ­
rzy znaleźni przytułek na tej odludnej, 
a tak ożywionej wysepce.

Nie zdoł ł się oprzeć pokusie i 
stary marynarz Welch, przywykły do 
wody i ciągłego przebywania na o- 
zrętacb, próbował więc wygramolić 
się ze statku, ale sił mu brakło, pod­
biegł więc żywo pan Hazel i pomógł 
biedakowi. Welch stąpił na ziemię, 
odszedł kawałek i usiadł naprzeciw 
lodzi.

Miss Rolletson poczęła wspinać 
się po zielonej spadzistości do gaiku.

Pan Hazel pobiegł wyżynami 
brzegów, chcąc zbadać okolicę.

(C. d. n.)
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Biuro Budowlane „BAROK" Sp05P:8r-
Telef. 4 19. SOSHOWleC, li. WiSKÓ 4.

Wi CAŁKOWITE BODOWY tego słowa znaczeniu. 

Oddzielne roboty murarkie ciesielskie, betonowe i t. d. 

921-8: ORAZ PROJEKTY i KOSZTORYSY.

Telef. 4-19

Zarząd Stowarzyszenia Techników 
zawiadamiam swych członków, że w czwartek, dnia 12 b. m. 
o godzinie 8-ej wieczorem w sali Stowarzyszenia odbędzie się 

ODCZYT inż. Władysława Jankowskiego

999^999999999999999999999999999999999

s
R. B. ROGULSKI cechowy mistrz zduński 

w Sosnowcu, ulica Nowa Nr. 10
wykonywa wszelkie roboty zduńskie (kaflarskie) z własnych i powierzo­
nych materjałów, jak: budowa nowych i przebudowa starych piecy poko 
lewych i kuchennych różnych ulepszonych systemów, wykładanie ścian 
— — — — kaflami, płytkami i t p. — — — — 
Wykonanie solidne! 900-3 Ceny przystępneI

i

.flw u II a—EWe—,-imMMHWTO | wa

' Komitet Biiilray pry Paóstwowe] Szkole Girniczei i Hutniczej im. Staszica I 
w Dąbrowie Górnicze).

Ogłoszenie licytacji | 
ofertowej na wykonanie robót budowlanych przy bu- « 
dowie nowego budynku Szkoły Górniczej i Hutniczej 9 

w Dąbrowie Górniczej.
; Ogólne warunki, przedmiot robót z wykazem materjałów |

1 inne druki mogą zainteresowani otrzymać w Dyrekcji Szkoły a 
Górniczej i Hutniczej w Dąbrowie Górniczej, za zwrotem ko- | 
sztów w kwocie zł. 20 i przeglądać złożone tam plany.

Wadjum wynosi 5% od sumy ofertowej i złożone być s 
może w gotówce lub w papierach wartościowych, uznanych Ś 
przez Ministerjum Skarbu. »

Termin składania 'fart w Dyrekcji Państwowej Szkoły a 
Górniczej i Hutniczej w Dąbrowie Górniczej upływa z dniem | 
28 lutego 1925 roku o godzinie 12 w południe.

Komitet zastrzega sobie prawo dowolnego wyboru mię- 3 
dzy złożonemi ofertami bez względu na wysokość of erowanych i 
przez przedsiębiorców cen.

Przewodniczący Komitetu: Tadeusz Białecki. g 
Dąbrowa Górnicza^ dn. 10 lutego 1925 r. 937-1
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Kino „SFINKS**  Kino „SFINKS"

Józef Rozpęuez zgubił portfe. zawie 
rający książeczkę woiskową i 15 

złotych. Łaskawy znaiazca zwróci do 
administracji „Iskry* w Sosnowcu.

936-1
I ejbuś Moszkoblut zgubił książecz 

kę wojskową, wydaną przez PKU 
Sosnow e; 941-2
Qtants;aw Różyc zgubił książeczkę 

wojskową, wydaną przez PnU So- 
suow.ee i legitymację od krzyża „Vir- 
tuti militari", 942-1
Józef Nowakows':! zgubił ks^teczkę 

wojskową r. 1898, wyd. przez PKU 
; osnowiec. 944-1
Witelus Józef zgubił książkę kasy 

chorych Nr. 102,365, wyd. przez 
kop. „Keden". 952-1
Budna Marjanna zgubiła książeczkę 

Kasy chorych, wydaną prze* Ce­
mentownię—Grodziec. 982-2
Zaginęła książeczna kasy chorych 

Romualda Walutka, wydana przez 
kop. „Renard*. ,j 985
| Tniewatnia się zagubiony dowód 
LJ osobisty, wydany na unię Zofii 
Cieślik, wieś oncorza, gm. Kaozztyn, 
wyd. przez Starostwo w Olkuszu w 
roku 1923 za Nr. 146 99J-3

Ostrowski Mieczysław zgubił do­
wód osobisty, wydany przez Sta­

rostwo będzińskie. 1UJ2
purgał Adam zgubił dowód osobi-
* bisty, wydany przez otarostwo 
Będzińskie. 1001-3

Nowocmowi Jósefowi skradziono por­
tfel, zawierający odroczenie woj­

skowe, wydane przez e K u Sosno­
wiec. 996-3

Skradziono portfel, zawierający do­
wód osobisty, książkę kasy cho­

rych, dekret urzędniczy, wydane na 
lana Górskiego o których zwrot pro­
szę. 993-3
Jozef Nowacki zgubił książeczkę 

wojskową, wydaną przez H p. 
wojsk łączności, zarię mobilizacyjną 
i wyciąg z ksiąg ludności. Łaskawy 
znalazca zwróci do kooperatywy kie­
rownikowi |. Nowackiemu za nagro­
dą- 996

Od poniedziałku 9-go do niedzieli 15-go lutego 1925 r. włącznie 
Pierwszy raz w Sosnowcu Pierwszy r,«z w Sosnowcu

K. NIEWIAROWSKA 
wystąpi w dramacie erotycznym w 8 miu częściach p. t. 

„Kiedy kobieta zdradza męża“
W obrazie tym występują najwybitniejsze siły artystyczne

z J. WĘGRZYNEM CZELE.
Obraz powyższy demonstrowany był w kinie „APOLLO**  
w Warszawie przez 4 tygodnie z szalonem powodzeniem.

SasBowiBC, ulica Ogliliósh Sr. I. 
j PHHUUJ| WSZELKIE O80H J 
• II 11U hi immsm ram *
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WAPNO 
palone budowlane w brytach, 
miał wapienny i kamień do hut po­
lecają do natychmiastowej dostawy

Czeladzkie Wapienniki
i Kamieniołomy

„B R Y N I C A“
w CZELADZI

Biuro w Sosnowcu, ul. 3 Maja 5
Tel. 159. 756-1 Tel. 159.

Maść (z kogutkiem)

ló.............. ......... r ............. ■ »

Panie całego świata rodkiem odmładzającym jest I 

Krem Radjum-Lenoir 72. Lrn.rPXdz'wedgoo 
przewrotu w kosmetyce, bowiem po 2 tygodniach usuwa na zawsze 
zmarszczki, piegi, plamy, wągry i inne braki cery Sprz. składy 
apt.: w Sosnowcu — Jagiełłowicz, Kwiatek, Frydecki, Reiner, Szpi- 
giel, Laniman. W Będzinie — Misiórski, Ejbuszyc, Wekselman. 
W Zawierciu — Rotenstein, Kornicer. — Tamże przeciw rażącej 
czerwoności rąk i twarzy oraz przeciw pękaniu i szorstkościnaskórka 
kroni Taltnfl niezastąpiony w porze zimowej 
rkiCill i Cl Hild j jako uzupełnienie kuracji cery 
662-2 PUDER RADIUM LENUIR 72.
najsubtelniejszy i najefektowniejszy ze wszystkich znanych pudrów
i—wsiUl i i i 11 i v

„MRO ZOL"
leczy, goi ranki, zapobiega od­

mrażaniu się kończyn.
Sprzedają aoteki i składy apteczne. 

159

NA RATY! NA RATY!

A.Brożyna krawiec męski 
Sosnowiec, ul. Warszawska nr. 6.

Posiada na składzie ubrania męskie w najlepszym gatunku na 
każdy sezon. — Przyjmuje zamówienia z materjałów własnych 
i powierzonych.—Wy Konanie wykwintne według ostatnich wzorow. 

DZIAŁ KOŁDER: Sprzedaż hurtowa i detaliczna kołder z wła­
snej pracowni od najtańszych do najlepszych na raty.

DEWIZĄ. MAŁY ZYSK i WIELKI OBRÓTII!

NA RATY! 739-1 NA RATY!

i ołou i mim

Sprzedają apteki i składy apteczne.

Jednocześnie przywraca apetyt, 
wzmacnia organizm, powiększa 
wagę ciała, usuwa uporczywy ka­

szel i chorobliwe poty.
Używać za poradą lekarza. 161 

Sprzedają apteki > składy apteczne.

Odciski, brodawki i skórę zgrubiałą na podeszwach , 
bezpowrotnie bez bólu usuwa 81*~^*7; “ 

„K L A W I O L“
Cneińiczno-farmaceutyczn. laboratorjum ”

,Ap. Kowalski** w Warszawie, ul. Miodowa Nr. 5. w

Żółciowe kamienie i obstrukcje 
można wyleczyć w krótkim czasie 

przez ziółka

„SANTURIN"
Do otrzymania przez zakłady chemicz­
ne „SANTURIN* * w Mysłowicach. 

Wysyłka 3-ch paczek zł. 5 

677-4“
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.Siwalcantit rtis zioła"
<z kogutkiem) 

znakomicie ułatwiają funkcje 
organów trawienia. 

Idealny środek przy zaparciach 
i przeciwko otyłości. 162 

Sprzedają apteki i składy apteczne.

| iłronne ogłoszenia. |
Kupno i sprzedaż.

8 groszv za wyraz.

Ho sprzedania meble: szafy, abi- 
liźniarki, otomany, biurka, stoły 

rozsuwane, łóżka materace, kredensy, 
biblioteki, za gotówkę i na raty. 
Sosnowlec-Pogoń, Nowopogońska 17. 
B-cia Antczak.

Nasiona własnej hodowli na nad­
chodzący sezon wiosenny poleca 

Zak'ad Ogrodniczy S. lastrzębsk ego, 
Częstochowa. Aleja 22, tel.’ 56,

559 7:
NJasiona świeże, warzywue, uwia- 

towe, pastewne, kratowe i zagra­
niczne ogwatantowanej dobroci i wy- 
próbowatiei sile kiełkowania, po ce­
nach możliwie niskich, poleca: „Pol­
ska Flora", sosnowiec, ui. Piłsudskiego 
21, tóg Alej. 580-5.
r>o sprzedania następujące maszyny 

obecnie w ruchu: i irak (gater) 
Kirchnerowski z dolnym napędem o 
ster, ramy 600 m/m , 1 silnik elektr, 
do pow. trójfazowy 42 KM. na prąd 
zmienny 220 v. z rozrusznikiem i ta- 
bi.cą rozdzie'czą — nowy, 1 maszyna 
parowa I no cylindrowa 80 H. P. Oez 
kotła, fabrykat Pouncksa, kompletna 
ze stawiałem Ridera, maio używana 
i cbecnie gruntownie wyremontowana, 
1 samochód ciężarowy marki „Graft 
Stieft*  4-ro tonnowy, używany, obec­
nie gruntownie wyremontowany i od­
nowiony. Bliższe wiadomości i szcze­
góły: sp. Akc. „Dźwignia*  Sosnowiec.

922-1
r>o sprzedania kredens, otomana, 

6 krzeseł i dywan, Sosnowiec 
Dęblińska 1, m 16 721-1
r)o sprzedania fuzja dwunastka dob- 

rze bijąca za 130 złotych. Wia­
domość fiija „Iskry*  w Dąbrów e Gór­
niczej. 951-1

Posady i prace.
Zaofiarowane 8 groszy za wyraz.

/"lospodyn w średnim wieku, su- 
mle.ina, uczciwa, z dobrym goto­

wałem, tylko z pierwszorzędnemi re­
ferencjami potrzebna od zaraz. Wia­
domość Stanisław Bauerertz. Mija- 
czów, poczta t.yszków 9 4-1 
pa kturzysta - pracownik samodzielny, 
* rutynowany, inteligentny, ze zna­
jomością Języka niemieckiego potrzeb­
ny do Tow. Akc. Mijaczowskich Od­
lewni Stali i Zakładów Mechanicz­
nych „Bracia Bauerertz*  w Miiaczo- 
wie, p. Myszków. 965-4

r. b. Zgłoszenia: Sosnowiec, 3 go 
Maja nr 7, m. 1. 903-1

| Poszukiwane 3 grosze za wyraz. | 

Oswba młoda, inteligentna, z ukoń- 
' czonem gimnazjum, dłuższa Prak­

tyka biurową, poszukuie jakiejkolwiek 
pracy w handlu lub nrzemyśle. Refe­
rencje poważne. Wymagania skrom­
ne. „Iskra*  pod „Rachunkowość*.

925-2
Młoda inteligentna panienka przyi- 

mie posadę do jednego lub 2-ga 
dzieci, w miejscu lub na wyjazd. So­
snowiec, Prosta 2, Zawarcsyńska.

975-2

Lokale.
8 groszy za wyraz

Dokói umeblowany z oddzielnem 
wejściem do wynajęcia zaraz 

Oferty do „Iskry*  sub „Umeblowany" 
„ , 972 4
pokój umeblowany dia jednej lub 
1 2-ch pań inteligentnych. Sośni - 
wiec, ul. Czysta 9, m. 8. 989-3
pokój umeblowany dla drugiego pa- 
1 na w śródmieściu do wynajęcia 
od zaraz. Wiadomość Sosnowiec, ul. 
Warszawska 6, stróżka. 992-2

Różne.
8 groszy za wrrat.

Ctenografjl wyucza listownie szyb- 
ko jaknajdolcładniej (gwarancja) 

instytut Stenograficzny, Warszawa 
Mokotowska 39. Żądajcie obszernych 
bezpłatnych prospektów. 778-10 
CIEKAWE! Przyślij datę uradzenia, 

znaczek pocztowy i 50 groszy, 
otrzymasz sekret powodzenia i ka­
lendarz. Adres: MisTz nauk tajem­
nych, Warszawa, Beanirska 17 
IJdzielam lekcji gry na fortepianie 

niemieckiego ięzyka z konwer 
sacią. Kolonja Fitzner-Gamper, dom 6, 
ni. 2- 863-1
PRZEPISYWANIE MASZYNOWE, 
1 tłumaczenia, podania sądowe i 
inne, korespondencje różne, ogłosze­
nia, reklamy prasowe, informacje han­
dlowe, księgowanie i t. d. „Styl*  biu­
ro redakcyjno informacyjne Zygmunta 
Graneckiegc, Sosnowiec, Sienkiewicza, 
(dawniej Polna) 6. m. 4. 926-6
7dolna krawcowa bieliiniarka przyj- 

mie szycie po domach. Wiado­
mość ,iskra*  Dąbrowa. 953 1 
Dutynowany korepetytor udzieia ick- 

cji. Specjalność matematyka i pol­
ski. Zgłoszenia księgarnia „Polonja" 
Sosnowiec. 970-1
Vaginąi pies duży, wilczur mesza- 

ny, przednie łapy białe i koniec 
ogona biały. Proszę o odesłanie za 
zwrotem kosztów. Zagórze, sk.ad 
wędlin, Giersz. 997
Pana Józefa Krupę, u którego znaj­

duje się zbłąkana gęś, proszę u 
zwrócenie się: Sosnowiec, ulica ńta- 
ra 14, Urgacz. 994

Zgubione dokumenty.
8 groszy za wyraz.

suow.ee

